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nteligencyi wobec 
— Zagadnień chwil. 


- _-Bocyologowie, myślący podług szematu, 
nakreślonego przez Marxa, niemało nabie- 
jdzili się nad ustaleniem roli inteligencyi w 

. ispołeczeństwie. Kautsky podzielił ją po- 

(między proletaryat i lumpenproletaryat, pod 

nazwą którego rozumiał całą klasę, wysłu- 

„gującą się burżuazyi, Badacze zbliżeni bar- 

dziej do anarchizmu, odmawiali jej całko- 
_ „wicie miejsca śród proletaryatu. L. Kulczyc- 


ki wykazywał, że ta jej część, która do ru- 


„chu robotniczego przystała, wysuwa się na 
Yego czoło, znajduje już w nim swój interes, 
- adla tem lepszego użytkowania owoców 


stanowisk, systematycznie stępia jego nie- 


śprzejednany, rewolucyjny charakter. Ma- 


4 hajski, głośny z ruchu, który wywołali nb. 


qudzie, mający bardzo mało wspólnego z je- 
< go poglądami, wyróżnia inteligencyę, jako 


- osobną klasę, posiadającą własne interesy, 


'od robotniczych dalekie, a nieraz sprzeczne 
iz nimi. Sprzeczność ta najlepiej zarysowu: 


śje'się w sprawach narodowościowych. Dla 


robotnika, twierdzi Machajski są one zupeł- 


nie obojętne. Owszem, asymilacya małych 


narodów do wielkich, liczniejszych, jest ze 
wszech miar korzystną. Na drodze staje 
atoli inteligencya, w której interesie znów 
leży przez wytworzenie ram narodowościo- 
wych, ograniczyć konkurencyę. 

~ Życie na szczęście nie rozwija się po- 
dług norm teoretyków. Mechaniczne myśle- 


mie może doprowadzić do wniosku, że ide- | 


ałem jest istnienie jednego tylko narodu na 


całej kuli ziemskiej pod jednym rządem, w 


jednem państwie — atoli narazie dążymy 
„we wprost przeciwnym kierunku. Zamiera- 


Jace narody powstają, odrębności gwarowe 


wciskają się do literatury, a każdy okres w 
ciągu XIX stulecia przynosił nowe państwo. 
„lość jednostek narodowych nie zmniejszą 
- śię, a różnice pogłębiają się. | 


Rzecz nauturalna, że pracy tej w matze 


nej mierze dokonuje inteligencya. Ona ją 
„rozpoczyna, ona ponosi zrazu najcięższe ©- 
'fiary —- ona wreszcie później staje na jej 


-. czele. Aby nie sięgać zbyt daleko, weźmy. 


reformacyę religijną, rewolucyę francuską, 
ruch spółdzielczy, ruch rewolucyjny — u 


"nas powstania, czy poczatki socyalizmu. 


"Wszędzie pierwszymi zwiastunami nowych 
_ idei sa inteligenci. Sproletaryzowani nao- 

gôl. a więc nieskrępowani posiadaniem, po- 
siadający swobodę ruchów. Warsztat swój 


— uzdolnienie, czy kwalifikacye łatwo im zo 


miejsca na miejsce przenosić. Z drugiej zaś 


strony wykształcenie umysłowe, a obok te- 
go wyrobienie etyczne czyni ją właśnie 


śkrzewicielką nowych idei i zasad. Do niej 


„Tównież zwracają sią po rzecznictwo kie- 
runki zachowawcze i wsteczne, którego w 


„dobrej czy złej wierze — ona im nie odma- 
wia. E ` i : ` 


W ten sposób część inteligenoyi zwię- 


„  Zaną jest interesami z kapitalizmem, fak np. 
_adyrektorowie fabryk, inna z rządem — 


przedstawiciele wyższej biurokracyi. Część 


-Z walką polityczna jako taka, bez względu 
na kierunek. Jeżeli dodamy do tego fakt, 
- ze inieligencya najmniej ma charakter ka- 


Sty, że w jej środowisku zawód najmniej. 


bywa przekazywany dziedzinie, to należycie 
-ocenimy stopień ruchliwości tej warstwy. 
-= -Wynika stąd, że i pod wzgledem ugru- 
powań partyjnych nie może inteligencya 
_  Wysiepować, jako taka. Zrzeszenie specy- 
- dicznie inteligenckie byłoby bowiem zawie- 
Szone w powietrzu. Sprawą intelirencyi 


jest rzecznictwo. I tak długo pozostaje ona 
ża silną, tak długo może posiadać znaczenie, 
|. „Póki zrozumieniem tego stanowiska w ea- 


| Dziennik 
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raz zupełnie bez własnej woli. 
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3 Rękopisów 


Gomulicki; 


łej rozciągłości jest przejęta. Dodajmy jesz- 


'eze, że właśnie z tego powodu, iż w żadnej 


klasie ona nie tkwi, a każdą prawie repre- 
zentuje, na nią spada obowiązek pośredni- 
ctwa w wypadkach solidarnego wystąpie- 
nia. a 

Jeśli teraz przejdziemy do naszych sto- 


sunków, do ostatniej doby naszego życia z 


przed wojny, zobaczymy, że inteligencya 
polska zadanie swe spełniła najzupełniej 
poprawnie. Ona zapoczątkowała ruch strze- 


polityczny, społeczny 
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BERLIN, (Urzędowe). Wielka Kwa- 


| tera Główna donosi 17 lutego: 


lecki. Jej dziełem było zrzeszenie pierw- 


sze niepodległościowców (Komisya Tymcza- 


sowa). Ona ruszyła w pierwszych szere- 


gach legionów — ona rozwijała sprawę le- 


gionów przed ogółem. A trzeba ocenić, kie- 


dy to było zrobione. Nie było w Polsce kla- 
sy, któraby ze swego stanowiska wypowie- 


Wschodni teren walk. 
Front wojsk Ks. Leopolda Bawar- 
skiego 
Pod Iiłuksztą, na południowym za- 
chodzie od Lucka, pod Zborowem 
na południu od Brzeżan i na południo- 
wym zachodzie od Stanisławowa, 


rozekwiały się przedsięwzięcia rosyjskie. 


działa się za niepodległością. Najradykal- | 


niej występowały P. P. 5. i N. Z. R. — atoli 


były to nieliczne grupy przewrotne, zdemo- 
ralizowane reakcyą porewolucyjną, które 


nie mogły mieć pretensyi do reprezentowa- 


nia całego: proletaryatu. _ Mieszczaństwo 


„rdzennie polskie, słabe, niezdecydowało się 


na żaden krok, wraz z ziemiaństwem będa- 


ce pod urokiem potęgi Rosyi. Chłop wi- 
dział tylko władzę okupacyjna, która wyma- 


gała odeń coraz to nowych świadczeń. Ro- 


bolnik pozbawiony chleba, niezorganizowa- 


ny, ciemny zresztą i rozbity przez mobiliza- 
cyę nie był zdolny do żadnego ruchu. Na 


„placu została tylko inteligencya. 


Fakt ten nadał piętno całej dyskusyi, 


wszystkim tarciom ostatnich czasów. Inte- 


ligencya tworzyła partye na własną rękę. 
Powstaje ich niebywała wprost ilość o różni- 
cach nikłych — aż niedostrzegalnych czasa- 
mi -— uwydatnianych jedynie w akkademic- 
kich sporach. Zamiast programów, ka- 
mieniem niezgody stają się jednostki, nie- 
Z drugiej 
strony obserwujemy niezmierną łatwość 
fuzyi „stronnictw“ — pomimo niezadowole- 
nia, jakie względem tych fuzyi objawiają 
odłamy, widzące racyę swego bytu w ukła- 
dzie sił społecznych. Wszystko to mówi o 
niestałości dzisiejszych ugrupowań, o tym- 
czasowości ich. Wszystko to też wskazuje 
ną konieczność ugrupowań nowych, z któ- 


„rychby można było wnosić, nie że zwycięży 


ten lub ów przywódca, ale o jakości Pań- 
stwa Polskiego. a. 
Aż dotąd w naszem narodowem życiu 


głość. Sprawa, która wysuwa się teraz na 
plan pierwszy — jest wojsko i administra- 
cya — zaś jako ich podstawa skarb. Kwe- 
stya zasilenia skarbu dopiero poruszy ca- 
ość społeczeństwa, ona nauczy najbierniej- 
sze żywioły konieczności wzięcia udziału w 


pracy państwowo - twórczej. Podatki, ela 
ochronne, dostawy wojenne musza poru- 


szyć wszystkich bez wyjątku — bo to są 
kwestye kieszeni. 00000000 

- I oto dla inteligencyi naszej powstaje 
ogromne zadanie — przygotowanie ngrupo- 
wań społecznych, jakie na tem tle muszą po- 
wstać, podług siły i znaczenia — i w ten 
sposób sprowadzenia bezpłodnych i bez- 
wartościowych już dziś sporów „oryenłacyj- 
ayah” na grunt właściwy i jedynie dziś re- 
UY o a 001: | 
Atoli na tem się sprawa nie kończy. 
Bez względu na przynależność partyjną mu- 
si inteligencya objąć zadanie pośrednika 
pomiędzy rządem, a społeczeństwem. Mu- 
simy tworzyć skarb. Podstawy jego winny 
stanowić w naszych warunkach waluta ob- 
ca i złoto. Ściąganie przymusowe tych prze- 
dmiotów napotyka na ogromne trudności. 


"Trzeba dobrej woli, która zastąpić ma pra- 
wo Trzeba wytężonej pracy rzeczników 
państwa. Musi być postawiona cała organi- 


zacya, któraby postawiła sprawę  stworze- 


i r, 


był jeden tylko postulat realny — niepodle- 


nia zapasów skarbu na mocnych postawach karabinów maszynowych, | 


Front wojsk generała-pulkownika 
| arcyksięcia Józefa. 

Na wzgórzach na północy od doliny 
Oitos rozegrały się o Świecie walki. 
Grupa wojsk generała-felimarszatka 

| . Mackensena, 


Na froncie. grupy wojsk generała teld- 


marszalka Mackensena i na froncie mate- 


dońskim przy nieznacznej działalności bo- | <7 


jowej sytuacja nie uległa zmianie. 
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WIEDEŃ. Urzędowo donoszą dnia 17 

lutego: A | 
- Wschodni teren walke 

Dzisiaj od rama nieprzyjaciel atakuje 
stanowiska nasze na północnym zachodzie 
od Herestran. Walki teczą się Pod 
Stanisławowem, na południu od 
Zborowa i na południu od Brzeżan 


Zachodni teren walk. 

Na froncie Artois iw okolicy $ o m- 
m e, zwłaszcza na obu brzegach Anero 
walka artyleryi osiągnęła znaczną gwałto- 
wność. Na wielu punktach odparto liczne 
angielskie oddziały wywiadowcze, a na po- 
łudniu od Miraumont ogniem huraga: 
nowym odparto silny atak angielski. | 
Front Niemieckiego Następcy Tronu, 

Nad Aisne, na zachodzie od Borr y 
auBoisiwSzampanii, na południu 
od Ripont nie powiodły sie natarcią 
francuskie. 

Nasze eskadry lotnicze obrzucily obfi- 
cie bombami ważne urządzenia poza iron. 
tem nieprzyjacielskim. Nad Somme wy- 
lecialy w powietrze liczne składy amunicyi 
przeciwnika. Huki j wstrząśnienia doche- 
dziły aż do St Quentin. 

Pierwszy General-Kwatermistta 
Ludendorit. 


PRERBE ; 


nasze posterunki polowe odparły rosyjskie 
oddziały wywiadowcze. 


Włoski i poł. wschodni teren walk: 
Nie zaszły żadme szezególniejsze wy- 
darzenia. 
Zastępca szeła sztabu generalnega - 
von Hoefer, 
Feldmarszalek - porucznik. 


nie tylko ofiarności, ale wymiany. Jest to 
rzecz zresztą wymagająca bardzo gruntow- 
nego rozpatrzenia i niezmiernie wytężonej 
pracy, która powinna zastąpić sprawny i 
wyszkolony mechanizm urzędniczy. 

Tak samo, jak podwaliny skarbu i woj- 
sko budować nam wypada na podstawach 
dobrej woli. Jest to nienormalność duża, 
zwłaszcza w czasie wojny, kiedy wstąpienie 
w szeregi walczących wymaga znacznego 
poświęcenia się, wprost zaparcia. I właśnie 
ta nienormalność nakłada na intelicencyę 
naszą trudny obowiazek stworzenia atmo- 
siery moralnego przymusu i rozszerzenia 
go na wszystkie warstwy narodu. 

_ Nie jest to niemożliwością. Galieya 
pomimo mobilizacyi wystawiła legiony. 
Anglia bez przymusu miała milionowa ar- 
mię z początkiem wojny. Wiem”, że Niem- 
cy mieli około 2 milionów ochotników w 
swoich szeregach. Nie działały w tych wy- 
padkach przymioty osobiste-—działała atmo- 
sfera, nastrój stworzony przez tych, co umie- 
ją rozumieć moment i przemawiać. | 

Od polskiej inteligencyi teraz zależy 
wiele — wiecej niż kiedykolwiek. I wie- 
rzymy, że zadanie moralno - wykonawczego 
organu pierwszego polskiego rządu ona po- 
dejmie i spełni z chwałą. ©. 


--Hommikat tntrarsti, 


Sofia, 16 lutego. — 
nosi 15 lutego: - 
Front macedoński: Na północy od Bitolii 
słaby ogień artyleryi rowów ochronnych, oraz 


| Główna kwatera do» | 


W łuku Cerny gwałtowny ogień artyleryi 
nieprzyjacielskiej, skierowany na wzgórze 
1050. 

Pod Paraloyem niemieckie oddzialy wy 
wiadowcze wtargnęły do rowów  nieprzyja» 
cielskich i wzięły do niewoli Włochów. 

Na pozostałym froncie tylko nieznaczna 
działalność artyleryi. 

Front rumuński: Ogień artyleryi z obsa. 
dzonego przez nas brzegu Dunaju na forty i 
urządzenia militarne Galaczu. 

Pod Tuleeą na obu brzegach ramienis 
św. Jerzego wymiana ognia pomiędzy poste 
runkami. 


Kommnikat trech, 


Kenstantynopol, 16 lutego, — Główna 
kwatera donosi 15 lutego: 

Front Tygrysu: W nocy na 13 lutego nie 
przyjaciel skierował gwałtowny ogień artyle- 
ryi na stanowiska nasze, położone nad Ty- 
grysem. Piechota nieprzyjacielska, która po 
prowadziła atak na nasze prawe skrzydło, zo 
stała w całości odpartą, gdy podeszła na od- 
ległość 200 m. od stanowisk naszych. Dwa 
nieprzyjacielskie pułki jazdy wsparte dwoma 
bateryami atakowały bez powodzenia rano 
dnia 18 lutego oddziały ubezpieczeniowe na- 
szego prawego skrzydła. Nieprzyjaciel skiero- 
wał ogień swej artyleryi na stanowiska nasze, 
położone na południowym brzegu Tygrysu. 
Tego samego dnia piechota nieprzyjacielska 
zaatakowała po gwałtownym ogniu artyleryi 


i nasze lewe s"r"zydło, lecz została odpartą. 


Front kauka. si: Natarcia silnych nieprzye 
jacielskich oddziałów wywiadowczych na od- 
cinek naszego lewego skrzydła nie odniosły: 


„A skntku. 
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Na pozostałych frontach, z nie o wydarzyło się 
mie szczególnego. ski | 


KGB lat r ry yiti | 


, Petersburg, 15 lutego. == Wielki sztab ; ge- 
'neralny donosi 14 lutego: 

: Front zachodni: Po bardzo skutecznem 
„przygotowaniu przez artyleryę, które przepro- 
"wadzono częściowo przy pomocy granatów 
„chemicznych, Niemcy w sile jednego batalio- 
„au zaatakowali oddziały nasze na południu od 
„jeziora Dryświaty i wtargnęli do naszych ro- 
"wów, lecz za pomocą podjętego przez nas 
kontrataku, jak również za pomocą ognia, z0- 
stali ponownie z nich wyparci, poczem przy- 
wrócono dawniejszą sytuacyę. 

Wieczorem dn. 12 lutego wykonali Niem- 
cy nowy atak na stanowiska nasze w okolicy 
na północy od miasteczka Kisiełin, lecz od- 
rzucono ich ogniem zatorowym. 

Front rumuński: Dnia 12 lutego po sil- 
nem przygotowaniu artyleryjskiem  zaałako- 
wali Niemcy przy pomocy znacznych sił sta- 


nówiska nasze po obu stronach drogi Jako- 


beni -— Kimpelung i po całym szeregu ataków 
opanowali wzgórze, położone w odległości 4 
wiorst na wschodzie od Jakobeni. 

W nocy na 13 lutego wojska nasze podję- 


ły kontratak i po zaciętej walce przepędziły 


Niemców z tego wzgórza, przywróciwszy da- 


= wna sytuacyę i wzięły do niewoli 7 oficerów 


i 156 żołnierzy niemieckich. Dnia 138 lutego 
po silnem przygotowaniu artyleryjskiem nie- 
przyjaciel ponownie przeszedł do ofenzywy i 
wykonał atak przy pomocy przeważających 


„.*$il po obu stronach drogi Jakobeni — Kimpo- 


lung. Po walce, trwającej cały dzień nieprzy- 
jaciel opanował dwa wzgórza położone w od- 
ległości 4 wiorst na wschodzie od Jakebeni. 
Nasze wojska cofnęły się o 1 wiorstę wstecz 
i obsadziły wzgórza o 5 wiorst na wschód od 
Jakobeni i umocniły się na nich. 

Wojna w powietrzu: Latawce nasze rzu- 
ciły bomby na dworzec kolejowy Powursk, na 
wschodzie od Kowla. Lotnicy niemieccy rzu- 
cili bomby na dworzec kolejowy Rotenpois na 
wschodzie od Rygi, na miasteczko Liwenhoif 
pod Friedrichstadtem, na miasto Wilejkę, na 
wieś Światlica na północy od jeziora Wygo- 


nowskiego,-na miasteczko Kisielin, na dwo- 


rzec kolejowy w Radziwilłowie, jak również 
na okolicę na południe od Bredów, w okolicy 
Rygi, na południu od Friedriekstadtu oraz na 
wschodzie i na zachodzie od Dźwińska. 


Front kaukaski: Sytuacya nie uległa żad- i 


nej zmianie, 


Komnnikaty francuskie 


Paryż, 17 lutego. (T. wł). — Urzędowo 
donoszą 16 lutego po południu: 


Na północy od Anere nie powiodła się 


[wycieczka niemiecką do posterunku francu- | 
skiego pod Fauques. 


W Szampanii ogień dział miemieckich 


skierowany na front pod Maison de Champa- 
'gne osiągnął wczoraj po południu nadzwy- 


czajną gwałtowność. Około godz. 4 po połud- 


miu przy pomocy licznych wysadzeń min po- 
wiodło się Niemcom wtargnać do wyskakują-. 


cego kąta na zachodzie od Maison de Cham- 
pagne, Francuski ogień zatorowy i skrzydło- 


„wy wyrządził im jednak znaczne straty. Wal- 


ka armatnia w odcinku tym rozpoczęła się po- 
mownie- 

W nocy trwała ożywiona AEP Pa 
troli na Woewre. 


Paryż, 17 lutego. (T (T. wł.). — Urzędowo 
donoszą 16 lutego wieczorem: 

W okolicy Bery au Bac w Argonach po 
wiodły się nam liczne wycieczki, podezas któ- 
rych wzięliśmy 80 jeńców. 

Na zachodzie od Maison de Champagne 


toczy się ożywiona walka artyleryi, bez udzia- 


łu piechoty. 


Ogień naszych ciężkich bateryj Bawi. 
wał wybuch w składzie amunicyi w Manne 


na północy od Tahure. 

W Lotaryngii pod Romeny ogień nasz 
zaskoczył niespodzianie niemiecki oddział wy- 
wiadowczy i rozproszył go. Pozostawił on na 
polu bitwy wielu zabitych. 


W okolicy Louvemont i w Wogezach wal- 


ki artyleryi. Rano, dalekonośne działo nieprzy- 
jacielskie wystrzeliło kilka granatów w kie- 
runku na Naney. 


FRONT MACEDOŃSKI. 


Paryż, 16 lutego. — Sztab armii wschod- 


niej donosi 15 lutego: 
Kontratak włoski na wzgórze 1050 na 
wschodzie od Paralovo przyczynił się od od- 


zyskania przez nas wszystkich utraconych 3 TO- 


wów: 


Kontratak nieprzyjacielski wykonany po 
poludniu dnia 13 lutego został w całości od- 


: party. 


Straty niemieckie z dnia 11, 12 i 13 lutego 


- 84 bardzo znaczne, 


Na pozostałym ironcie działalność arty- 
leryi. 


Komm kat ania, 


Londyn, 14 lutego. — + Sztab armii donosi 
(28 lutego: 


Dnia 10 lutego ostrzeliwano „brygadę nie- 


tajnego ks. Jana v. Schwarzenberga i odebrał 


-fem sekcyi marynarki, a wiceadmirał Njeyo- 
van upatrzony osar na PER PR: 


„tem samem tempie, co obecnie, te stery żeglu- 
gi są zdania, że pod koniec lutego pojemność 


3 miesięcy: - >. A ż 


; Ta ton) najechał na minę i baka 


"GO DOZ.IÓŃ AX 


źrzyjacielską pod Shkumram. Celnymi strza- 


łami zatopiono kilka łodzi nieprzyjacielskich, 

. Dnia 11 lutego podjęliśmy ponownie nasz 
pochód na prawym brzegu Tygrysu. Nieprzy- 
jaciel wypędzony został do ostatniej linii 
swych rowów w zagięciu Dahra na zachodzie 


od Kut- el- Amary. Wieczorem front nasz cią: 
gnął się na przestrzeni od brzegu do brzegu 


po przez łuk rzeki na odległości 5,500 yardów, 
a nieprzyjaciel był kompletnie zamknięty. 
Odległość, którą przebyliśmy podczas nasze- 


go pochodu wynosiła 800 yardów na naszem. 


prawem skrzydle, a 2,000 yardów na lewem. 


o Kommit beiit. 
Le Havre, 16 lutego. — Główna kwatera 
donosi 15 lutego: 


Na dwóch punktach na południu od. Dix- 
muiden usiłowały oddziały niemieckie popro- 


wadzić ostatniej nocy wycieczki na posterunki 
belgijskie nad Izerą. Nieprzyjaciel odpędzony 


został ogniem belgijskiej piechoty i artyleryi. | 


W ciągu dnia na całym froncie belgijskim 
toczyła się walka artyleryi. 


Komitet włoski. 


Rzym, 16 lutego (T. wł.). — Główna kwa- 


tera donosi 1 lutego: | 
Na froncie Tryestu zwykła działalńość ar- 


tyleryi. Na północy od Tonezzo pociski nasze 


ugodziły w bateryę nieprzyjacielską, 

Donoszą o pomyślnych wycieczkach od- 
działów naszych do stanowisk nieprzyjaciel- 
skich u zbiegu doliny Coldeso z doliną Maggio- 
ro i u wejścia do doliny Felizone (Boite). U- 
prowadziliśme kilku jeńców. | 

Na froncie julijskim artylerya nieprzyja 
cielska ponownie ostrzeliwała gwałtownie nie- 


które odcinki naszych linij na wschodzie od 


Gorycyi i na Karście. Atak nieprzyjacielski 
w okolicy Sober odparto gładko. Za pomocą 
dobrze skierowanego ognia rozproszyliśmy 
nieprzyjacielskie oddziały piechoty, gromadzą- 


ce się na wzgórzach na wschodzie od Vetro- 


iby. 
Nieprzyjacielskie latawce wywiadowcze 
przepędzone zostały za pomocą ognia naszych 


' bateryj, oraz naszych eskadr lotniczych: 


Śnrawozianie zdmiralicyi nie miegkiej. 


Berlin, 17 lutego (T. wł): — (Urzędowo).- 


Niemieckie latawce marynarki obrzuciły w 
nocy z 15 na 16 lutego bombami place lotni- 
cze w St. Pol i-Coxiele. Zaobserwowano u- 
derzenia w budynki i urządzenia lotnicze. 
Następnie hydroplan zaatakował 20-ma bom- 
bami okręty handlowe w porcie Downs. Wszy- 


_stkie latawce wróciły pomyślnie. 


; „5 28 
Batyfikacga wstąpienia na f 

Kopenhaga, 17 lutego (T. wł). 
przyjął dzisiaj o godz. 11 przed południem 
posła austryacko - węgierskiego, hr. Mensdor- 
fia, który notyfikował o wstąpieniu na tron 
cesarza Karola. 

Wiedeń, 17 lutego (T. wL). — AR 
Maksymilian odjechał dziś do Konstantyno- 
pola w celu notyfikacyi suitanowi wstąpienia 
na tron cesarza Karola. 


Drezno, 17 lutego (T. wł.). =- Król przy- 
jal wczoraj na uroczystej audyencyi w zamku 
królewskim nadzwyczajne poselstwo austryac- 
ko - węgierskie pod kierunkiem O. i K. Radey 


notylikacyę skonu cesarza Franciszka Józefą 
oraz wstąpienia na tron cesarza Karola. 


Zmiany m marynarce anstryzekiej 


Wiedeń, 17 lutego (T. wl). — Jak dono- 
si „Neue Freie Presse“ dotychczasowy zastęp- 
ca szefa sekcyi marynarki, wiceadmirał Kai- 
ler von Kalfeniels ma być mianowanym sze- 


p` 


Wojna lali | podwodnych. 


Kopenhaga, 17 lutego (T. wł). = „Poli. 
tiken“ pisze: Jeżeli łodzie podwodne będą 
prowadziły nadal swe dzieło zmiszezenia w 


zatopionych okrętów dosięgnie póltora milio- 
na ton. Według obliczeń miarodajnych, zni- 
szczony tonaż do stycznia 1914 r. wyniósł 
4,500,060 ton, czyli prawie dziesiątą część ca- 
łego tonażu Światowego. Tonaż, jaki Niem- 
cy zniszczyli dawniej w ciągu 2 i pół lat, przy 
ohecnem pS ulegnie zniszczeniu w ciągu 


Rotterdam, 17 lutego (T. wł jis =e oni. 
ne tu wiadomości głoszą, iż 12 lutego u uj 
ścia Tamizy w pobliżu latarni morskiej Sunk 


a PYTANIE angielski me: na minę i za» 
tonal. 


Londyn, 17 lutego (T. a. = „Lloyds“ 
donosi, iż parowiec angielski „Lady Anna" 


g 


— Król 


POE 


s K l 


Rotterdam, 1 jotea. (T. wł). — Donie- 
sienie Biura Wolfia: Zatopiono parowiec bel- 
gijski „Egypte“ (2412 ton), parowiec franceu- 
ski „Vantux“ (3233 tory), oraz żaglowiec fran- 
cuski „Aimee Maria” (827. ton). 

Londyn, 17 lutego. (T. wiy. mm - Lloyda" 
donosi o zatopieniu parowca angielskiego 
„Hopemoor* (3740 ton), oraz parowca 23 
ton“ (1156 ton). 

|  Chrystyania, 17 idegi (T. wł). — Po- 
selstwo norweskie w Londynie przesłało mi- 


_ nisteryum spraw zagranicznych depeszę na- 


stępującej treści: Parowiee „Dalmata“ został 
zatopiony 14 lutego rano. Załogę uratowano. 

| Bern, 17 lutego. an wi). — Dzienniki 
lyońskie donoszą z Algeryi: Parowiec angiel- 
ski „Meteor“ zatonął AW pobliżu Puntas Enti- 
nas. EO i i A o i je 


toai. 17 lutego, o (T. wł w w : Lloyds“ 
donosi o zatopieniu parowca angielskiego 
„Longscar” (2777 ton), statku rybackiego 
„Mary Bell“, oraz żaglowca angielskiego Pe 
rey Bey, TOA I 

Londyn, 17 lutego. (T. wł. y. — Biuro Ron 
tera donosi: Parowiec angielski „Kyanite”, 
raz statek rybacki POWI zatonęły. 

Berlin, 17 lutego. c. wł). wa 15 lutego 
ogłoszono, iż jedna z łodzi podwodnych” zato- 
pila szereg okrętów o pojemności. 80000 ton. 
Wśród nich znajdowały się następujące okrę- 


dy, nie wymienione dotychczas przez prasę: 


parowiec angielski „Gravina“ (1142 tony ła- 

dunku owoców południowych), parowiec wło- 
ski „Maria“ (1082 ton) podążający z ładun- 
kiem kawy do Londynu, żaglowiec szwedzki 
„Hugo Hamilton“ (2563 tony) z ładunkiem sa- 
letry. Wśród pozostałych okrętów znajdował 
się parowiec o pojemności 4500 ton brutto z 
ładunkiem materyałów wojennych wartości 60 
milionów, dla Egiptu, parowiec o pojemności 
8200 ton, podążający do Australii, żaglowiec 
o pojemności 2000 ton z ładunkiem kukurydzy, 
parowiec. o pojemności 3000 ton z węglem dla 
Francyi i trójmasztowiee o pojemności 2700 
ton, wiozący saletrę do Bordeaux. Zabrano 
18 jeńców, w tej liczbie 4 kapitanów. Ostat- 
nio doniesiono znowu o zatopieniu 3 parow- 


-ców o pojemności 9600 ton i 6 statków ry- 


backich o pojemności 900. ton brutto. 
Zasługuje na uwagę, że szereg łodzi pod- 

wodnych, powracających z morzą północnego 

komunikuje, iż na morzu Pólnocnem nie za- 


obserwowano mcale komunikacyi handlowej. 


pz 


tyfaega w Angli. 

_ Berlin, 17 Tutego. (T. wl). =- Liczba li- 
stów angielskich, które wpadły w ręce nie- 
mieckie, a pochodzących z różnych miejsco- 
wości, dowodzi, że Anglia również od szere- 
gu tygodni doznaje braku węgla, artykułów 
żywnościowych, oraz posiada utrudnioną ko- 
munikacyę, Szereg listów z Edynburga głosi, 
iż na głównych liniach komunikacyjnych mu- 
siano już w ciagu grudnia skasować większą 
część pociągów; na poszczególnych odnogach 
bocznych zawieszono niemal zupełnie komu- 
| nikacyę. Na kolejach panuje wielki chaos, ka- 
tastrofy na porządku dziennym, ponieważ naj- 
lepszych urzędników i parowozy „ musiano Wy- 
słać do Francyi: 


ORA DIE 


zapowledi angielskie. 


Kopenhaga, 17 lutego (T. wł.). — Extra- 
bladet* w artykule wstępnym powołuje się na 
niedawne oświadczenie lorda Lytiona w Izbie 
wyższej, który powiedział, iż Anglia w ciągu 
6 tygodni, a zatem ściśle 29 marca, opanuje 
w zupełności wojnę podwodną, poczem wy- 
mieniony dziennik pisze dalej: Nieszczęściem - 
wszakże jest, że według oświadczenia Churchil- 
la z przed dwóch lat Anglicy mieli przepędzió 
flotę niemiecką z Kielu, jak szczurów z nory, 


£o jednak nie sprawdziło się, a zatem do wy- 


nurzeń ponownych nie należy odnosić się o- 
beonie nader scepłycznie. Nic nie wiadomo 
jeszeze o środkach, za pomocą których Angli- 
cy zamierzają położyć kres wojnie podwod- 
nej. Należy obawiać się jednak, że nawet 
wówczas, gdyby Anglicy dla „pokonania łodzi 
podwodnych zechcieli przejść do gwałtów, 
Niemcy zgotują nowe niespodzianki. Bez 
względu na sympatye nie należy zamykać oczu 
na to, że Niemcy na wszystkich polach wy Ea 
“zali stanowe inicyatywę. 


Prd jintan w Kongresie i mo 


Rotterdam, 17 lutego (T. wł.). — „Niet | 


we Rotterdamsche Courant“ przytacza donie- 
sienia dziennika „Morningpost* z Waszyng- 
-tonu pod datą 15 b. m., które głosi co nastę- 


puje: Nie należy zapominać, że w Kengresie 


istnieje silny prąd przeciwko wojnie z Niem- 


cami. Wówczas tylko, gdyby na pełnem mo-- 
rzu zginęło wielu. Amerykan, zdołanoby po- 
konać opozycyę, a przywódcy filogermańscy 


w Kongresie byliby zmuszeni zgodzić się na 
MADA ons aą wojny Niemcom. ; 


ma | gi 


i gölnlojsze. wypadki. 


A AE a, 


Spłraepa stoje sę ponie. 


domości otrzymane w Londynie z Ameryki, 


pokojącą. De naprężonego stosunku z Niem: 
eami przyłączyły się jeszeze zamieszki meksy: 
kańskie, które przybrały charakter nader krys 


bardzo pesymistycznie. : 


pod ochrona Magi Enwog keia. 


Biura Wolffa: Nadużywanie flagi Czerwone. 
go Krzyża i okrętów lazaretowych przez koali: 


wemu, zostało ponownie potwierdzone przez; 


się w niewoli. Podoficer ten opowiada, że 


przewoziły wojska i amunicyę, zaś angielski, i 
samochód Czerwonego Krzyża dowoził amu“. 
micyę do linij czołowych. Podoficer zeznaje '- 


EEOSE EREE zast y 


A Australl. 


Amsterdam, 17 lutego. (T. wł. ). = „To 


zostawić w spokoju sprawę A woj”. 
skowej. | 


ię + 
| ooowonównć 


Prjekt mama 0 pa MZ żyć $ 


Amsterdam, 17 lutego. (T. wł.). — „Daily 
News“ donosi z Waszyngtonu: Deputowany, 
Mann przedłożył projekt prawa, które nakla: 


-wiązywania sporów międzynarodowych przez Ę 
sądy rozjemcze. Projekt został przyjęty. = 
Korespondent „Vossische Ztg.* nadmie- >. 
nia w tej sprawie: Z. powodu tego zapanowa» 

"ło wielkie rozgoryczenie w Anglii, gdzie praw... 

sa wyjaśnia rzecz w ten sposób, iż deputowa: 
ny przedstawił projekt słabo obsadzonej Izbie, - 


Kadzó mi kanałani y Angli. 


nie Biura Wolffa: Rozporządzenie, wydane | 
wej, upoważnia ministeryum handlu dó obję: | 


kanałów zjednoczonego królestwa. 


Walka z nonętańcami. 


Nowy York, 17 lutego (T. wł.). = Według 
depeszy z Havanny, w odległości 17 mil od 
miasta odbyła się zacięta walka, w której 
wojska rządowe zadały powstańcom "klęskę. 


Prieka Protopopov. 


depeszują, że prasa rosyjska prowadzi w dak 
szym ciągu kompanię przeciwko ministrowi 
Protopopowi. Oświadcza ona w szczególności; ZA 
że krępowanie ziemstw przez ministra jest . 


waż władze centralne odmawiają cennego po”. 


artykułów żywnościowych. Sytuacya ciągle - 
jeszcze jest nader zawiła; sądzą nawet, że Du . 
ma zostanie rozwiązana natychmiast po ią 
szem posiedzeniu. | SZ 


| 


Francuskie sprawy innom. | 
Bern, 17 lutego. (T. wł). — Dziennid 


| Ą 


lyońskie donoszą z Paryża, iż parlament przye) 


jał projekt prawa, według którego bank frane 


cuski na czas wojny upoważniony jest do po») 


większenia zaliczek, udzielanych państwu, do z £ 
wysokości 12 miliardów. Prócz tego przyjęt 


wniosek, według którego termin skupu obli, - i 
gacyj obrony krajowej odroczono z 10 do 20 2. 


lat, oraz jeszcze jeden wniosek, według któ 
| rego stopa oprocentowania walorów nie por. - 
. winna przewyższać 5%, prawo to stosuje się 
również wstecz do pożyczek, a zacie s 


a wybuchem wojny. 


Komnikat vi kmieci 


(wieczorny); - w 
BERLIN. Urzędowo donish i dnia n x a 


walki Mackor. | 
Na wschodzie nie zas żadno $ szcze* 


Z. 


= Sa 


Chrystyania, 17 lutego. (T. wL). = wg = ja pie 


głoszą, iż prezydent Wilson uważa zewnętrze a 
ną sytuacyg polityczną za coraz bardziej nies 


tyczny. Doniesienia z Kuby brzmią również 


Sofia, 17 lutego (T. wl). — Doniesienie 


cyę, sprzeciwiające się prawu międzynarodo» ©. E 
zeznania jednego z podoficerów, znajdującego. | 


parowiec „Mustafa II* pod flaga Czerwone: Ś 
go Krzyża oraz okręt lazaretowy „La France“, 


następnie, że koalicya ma zwyczaj przewożee . 
nia amunieyi na okrętach pod mn genewską kj: 


za ES : WO 


mes“ londyński donosi z Sidney, iż prezes > 
ministrów australijskich zalecił utworzenie —_. 
rządu liberalnego. Koalicya postanowiła po 


da na politykę amerykańską obowiązek roze Ra 


która bill ów przyjęła bez głosowania. „Daily, 
Mail* jest zdania, iż pozostaje jeszcze tylke i 
jedna nadzieja, a mianowicie, że senat odrzi. a 

ci uchwałę. REKE IE 


Londyn, 17 lutego. (T. wł.). = Domiesie- a 


16 lutego na mocy prawa o obronie państwós ` 


cia w posiadanie na czas wojny wszystkich ©. | 


Bern, 17 lutego- (T. wł). — Z Londynu s | 


z wielką szkodą dla całego państwa, ponie SA 


(parcia instytucyom lokalnym przy rozdziale -. 


a j ji p i y e yo 
A arGkiWóW Brakselskieh. 
|. (Korespondencya własna „Godz. Pel"). 

| Przedruk może nastąpić tylko 

Po porozumieniu się s redakcyą 
„Godziny ` Polski“, | 
Bruksella, w lutym 1917 r. 
_ (o) Pozostawione nierozważnie w Brukseli 
przy ucieczce rządu w sierpniu 1914 r. tajne 
-archiwum ministeryalne, dostarczyło już. dużo 
„. materyału dla wyjaśnienia knowań „neutral. 

- nego” rządu belgijskiego z rządami ententety, 
rozpoczętych na wiele lat przed obecną wojną. 
Pisaliśmy już o nich w naszych koresponden- 
cyach i wyciąg z nich przedstawiliśmy czytel- 
nikom w szeregu artykułów pod ogólnym ty- 
tulem „Z tajnych raportów. dyplomatycznych”, 
„Dziś pragnęlibyśmy powiedzieć: kilka słów o 
nowych dokumentach, znalezionych niedawno 
"w tych archiwach. Dokumenty te, któreśmy 
mięli okazyę przeglądać, mają być niebawem 
ogłoszone w całości. Tymczasem podał o nich 
trochę wiadomości p. Dirr w szóstym zeszycie 
pisma. „Der Belfried* (grudzień 1916), mie- 
sięcznika poświęconego studyom nad Belgią, 
o którym wspominaliśmy już w naszych kore 
spondencyach. Zanim przedstawimy treść no- 
wych dokumentów, przypomnimy czytelni- 
kom, że z publikowanych już tajnych doku- 
mentów wynika niezbicie, że rząd belgijski 
„ Już w 1906 r., więc na 8 lat przed obecną woj- 
ną, porzucił całkowicie swe stanowisko neu- 
_ tralne, do którego traktaty go zobowiązywały, 
i prowadził układy z państwami ententy, spe- 
cyalnie z Anglią i w związku z tem robił przy- 
gotowania do czynnego udziału w ewentual- 
nej wojnie europejskiej. Po publikacyi przez 
rząd niemiecki tych dokumentów, rząd bel. 
gijski nie znalazł innej odpowiedzi, na zarzu- 
ły, skierowane przeciwko niemu, jak zaprze- 
czenie istnienia ostatecznych umów z ententą 
i twierdzenie, że miała miejsce jedynie wy- 
miana zdań z wojskowymi pełnomocnikami 
angielskimi w kwestyi szczegółów obrony te- 
rytóryum belgijskiego w razie pogwałcenia 
neutralności belgijskiej przez Niemcy. 

1 Co więcej, rząd belgijski dodał, że nie jest 
mu nawet wiadomem, czy między delegatami 
doszło do omówienia wspólnej anglo-belgij- 
skiej akcyi obronnej. Z „tajnych raportów dy» 
plomatycznych*, które ogłosiliśmy w naszych 
korespondencyach, wynika, że posłowie bel- 
gijsey przy dworach europejskich dokładnie 
byli powiadomieni o układach z rządem an- 
gielskim w kwestyi. ewentualnego lądowania 
„wójsk angielskich w Belgii i ostrzegali swój 
rząd przed niebezpieczeństwem, na jakie na- 
raziłyby Belgię umowy ostateczne z Anglią i 
związanie się z nią. 

Czego belgijscy dyplomaci nie wiedzieli, 
to tego, że wbrew ich ostrzeżeniom, rzad bel- 
gijski z prezesem ministrów, de Brocquevil- 


Panna Nota. 


" Z mojej nowej łodzi podwodnej wysła- 
łem do żony następującą depeszę iskrową: 

©. Kochana Eulaljol 

- Przepraszam cię bardzo, że w ciągu całych 
dwóch tygodni nie dałem ci okazyi do- uspo- 
kojenia Twych nerwów żadną z tych miłych 
scenek małżeńskich, które są tem dla stygną- 
ej miłości, czem ostry sos remolade lub 
tatarski dla majonezu, — lecz obowiązki ka- 
pitana łodzi podwodnej zatrzymują mię... w 
głębinach morskich. 

"Z feljetonu, drukowanego tydzień temu 
w „Godzinie Polski“ miałaś okazyę dowie- 
dzieć się, że z łaski koalicyi, której okręty 
otwierają się gościnnie na uprzejme pukanie 
. naszych torped, nie zaznaję tu głodu; nie za- 
 mdrość mi jednak obfitej spiżarni, gdyż pa- 
miętam i o Tobie, — i co się da, przywiozę 
do domu. Ai 

"Tymczasem jestem bardzo zajęty i prze- 
żywam niezwykle przygody, o których jednak 
-nic ci powiedzieć nie mogę ze względu na o- 
bawę przejęcia depeszy przez wrogów. 

- Więc — cierpliwości, moja Penelopo! 

„ _ Jeżeli Ci się nudzi beze mnie, to naśladuj 
żonę - 
w nóty. | 

-W ten sposób zachowasz w całości ślubo- 
wana mi wierność, i, kto wie, może jaki no- 
wy Homer uwieczni Cię w nowej „Odyssei“, 

Całuję Twoje ręce w głębokiem prze- 


świądczeniu, że po powrocie nie zechcesz jed- 


hak zrobić mi awantury za dwutygodniową 

nieobecność w domu. | 
"Tu, w otchłaniach morskich, niema ba- 

*ów, przyjaciół i... przyjaciółek; są tylko 


| twarde obowiązki służby. SE | 
Weź to pod uwagę i rozsądź sprawiedli- 


- wie, ale koniecznie jeszcze przed moim po- 
„Wrółemy. i e T A . 
_ Pojmujecie pewno, Szanowne Czyteluieze 


oki, że depesza ta, jak i wszystko na Świecie, 
musiala mieć jakaś przyczyn. = 00o 
A jeżeli jesteście mężatkami i macie ja- 


sprawach w swoich dźwięcznych heksamet- 


lissesa, i co utkasz w dzień, to spruj. 


"BOLA 


le'm na czele, związał się ostatecznie i bezpo- 


wrotnie z polityką angielską. A 


-~ Anglia użyła wszelkich środków, aby 
zmusić rząd belgijski do uzależnienia losów. 


Belgii od swoich życzeń i kaprysów. Kwestya 
Konga, mianowicie ustąpienie go na własność 
Belgii przez króla Leopolda II, odegrała przy 
tem pierwszorzędną rolę. Grożąc rządowi nie- 
zatwierdzeniem aneksyi Konga, na której za- 
twierdzeniu zależało przedewszystkiem króło- 
wi belgijskiemu Leopoldowi II, Anglia uzy- 


Skala pożądane przejście Belgii do obozu koa- 


licyj, przejście, trzymane w najściślejszej ta- 
jemnicy nawet przed niektórymi ministrami. 

Mówią, że zmarły niedawno w Londynie 
z pówodu wypadku automobilowego, socyolog 
belgijski Waxweiler, wystąpił w ostatnich ty 
godniach przed śmiercią bardzo ostro prze- 
ciwko ministeryum belgijskiemu za to, że, po- 
wierzając mu w 1914 roku napisanie dzieła w 
obronie polityki belgijskiej, przed nim rów- 


nież ukrył fakty, zdemaskowane przez publi- 


kacyę tajnych raportów belgijskich przez rząd 
niemiecki, Opis stosunku Belgii do państw 0- 


ściennych, jaki dał w swoiem dziele Waxwei.. 


ter, wypadłby zupełnie inaczej, gdyby nie u- 
kryto przed nim całego szeregu faktów pierw- 
szorzędnego znaczenia. | 


Publikacya tajnych raportów, zawierają” 
cych między innymi ostrzeżenia posłów belgij- 
skich w Paryżu, w Londynie i w Berlinie, 
przed niebezpieczeństwem opnszczenia przez 
Belgię stanowiska neutralnego i przyłączenia 
się do koalicyi przeciwniemieckiej, pociagnę- 
ła za sobą następujący fakt znamienny: 

Baron Guillanme, długoletni poseł belgij- 
ski w Paryżu, który był jeszcze w 1914 roku, 
w pierwszym okresie wojny, na tem stanowi- 
sku, musiał nagle podać się do dymisyi. Ra- 
porty jego, tak dla Francyi niepochlebne, wy- 


wołały taką burzę w prasie francuskiej, że 


rząd rzeczypospolitej czuł się zmuszonym za- 


żądać jego odwołania. Wszak on to pisał mie- . 
dzy innemi 16 styeznia 1914 roku: „Mialem już | 
Poincare, 


zaszczył zwrócenia uwagi, że to 
Dellcasze, Millerand i ich zwolennicy wymyślili 
i przeprowadzili politykę nacyonalistyczną i 
szowinistyczną, której rozwój i wzrost skonsta- 
towaliśmy. Przedstawia ona  niebezpieczeń- 
stwo dla Europy wogółe, i dla Belgii w szcze- 
gólności”. Ie; 

Szczere rady i przestrogi, jakie Guillaume 
aż do wybuchu wojny dawał rządowi belgij- 
skiemu na podstawie spostrzeżeń osobistych 


i znajomości miejscowych stosunków, a które . 


zmierzały do wstrzymania Belgii od zaprzeda- 


nia się koalicyi, są dowodem, w jakiej nie- 


świadomości pozostawiono pełnomocnika bel- 
gijskiego przy rządzie francuskim co do umów, 
zawartych z koalicyą, które pociągnęły dla 
Belgii skutki tak zgubne. Sprzymierzeńcy z 


nad Sekwany musieli czuć się boleśnie do« 
tknięci przez sąd, jaki wydał o ich polityce. 
baron. Guillaume. Tembardziej, że koalicya u- 


piera się woiąż przy twierdzeniu, że nie ona 


kie takie doświadczenie życiowe, to uwagi 
waszej nie ujdzie niezawodnie i lekki odcień 
niepokoju, jaki w przytoczonych słowach zdra- 
dza.. niezupełnie czyste sumienie Waszego 
pokornego sługi. 
Istotnie, zgadłyście.. 
Depesza moja ma przyczynę — i jest o- 
wocem niezupełnie pewnego siebie sumienia. 
Trudno... SE 
. Muszę Wam wyznać całą prawdę. 
Tylko, na miły Bóg, nie zdradźcie mnie 
przed Eulalią. NE : 
Człowiek, który, jak „przemyślny”* Odys- 
seusz, skazany jest na podróże morskie do- 
okoła świata, nie może uniknąć... pokus. 
= Wiadomo Wam, prześliczne panie, że mał- 
żonek Penelopy, słysząc urocze śpiewy syren, 


musiał przywiązywać się do masztu, ażeby nie . 


zrobić tego głupstwa, które jakiś poeta nazwał 


„wiecznie młodem* (chociaż właściwie jest o- 


no stare, jak grzech pierwszych naszych ro- 
dziców); wiadomo wam, że poczciwiec flirto- 
wał z młodziuchną Nauzykaą — i to w kostyu- 
mie, jaki używany był tylko w raju; a o tem, 
jakie stosunki łączyły go z piękną nimia Ka- 
lipso, wolę nie nie mówić, bo nawet ślepy 
Homer rumienił się, napomykajac o tych 


rach. | | TETEE 
Jeżeli więc nawet opieka „sowiookiej“ 


Ateny nie mogła ustrzedz od grzechu „po- | 
„dobnego bogom“ herosa, to cóż mówić o mnie, 


który z Ateną nie miałem nigdy zaszczytu mó- 
wić osobiście, a jeżeli jestem do kogo ..po- 
dobny*, to chyba w najlepszym razie do świe- 
tego... i to — tureckiego.. 


Mówiąc krótko — i ja spotkałem swoją. 
Kalipso — i popisałem się nie gorzej od- 


Odyśseusza. 


aumo j mecenas 


Moja nimła jest córką prezydenta Wil 


Zwie się tout court: Nota. 
Prawda, jakie śliczne imię? © 
Jako amerykanka rodem, odznacza się 
niezwykłą ekscentrycznością, | % 
Pierwsze nasze spotkanie było w rõw- 


tym stopniu idyLiczne, jak zgoła nieprawdo- . 
podobne. A paso z. 
_ . Bpałem sobie wlaśnie po smacznym ®- 


_PODSKYŁ 


M RPNE A a 


chul.. Ja nie znoszę powagil... 


wywołała wojnę europejską, że nie polityka 
Edwarda VII osamotnienia Niemiee jest za tę 
wojnę odpowiedzialna, lecz, że wszystkiemu 
winne są Niemcy. Twierdzenie to ostatnio 
znów zostało powtórzone w odpowiedzi koali- 
cyi na propozycye pokojowe związku państw 
centralnych,  -. 

_A wystarcza przerzucić tajne raporty po» 


słów belgijskich, żeby przekonać się, iż tak, 


jak oczywiste dla nich były wojenne zamiary 
kalicyi, tak z drugiej strony niezłomnie prze 
konani byli o pokojowem usposobieniu Nie- 
miec: że w trójprzymierzu niemiecko-austryac- 
ko-włoskiem widzieli tylko rękojmię pokoju 


trwałego, a w knowaniach koalicyi systema- 


tyczne dążenie do wywołania wojny powszech- 
nej. Bali się posłowie belgijscy, by nieunik- 


niony wybuch, do którego zmierzała koalicya, 


nie był zgubny dla Belgii, więc robili co mo- 
gli, by utrzymać Belgię na stanowisku neu- 
tralnem, uprzedzali rząd, nawoływali, ale rząd 
był głuchy, bo już było za późno, bo zaprzedał 
się koalicyi, l 

Nowy dokument, obeenie znaleziony, to 
raport wojskowy generała Ducarne z lutego 
1909 roku o układach jego, prowadzonych na 
rozkaz rządu z pełnomocnikami angielskimi 
w sprawie interwencji angielskiej w Belgii i 
spółdziałania anglo-belgijskiego w razie woj- 
ny. 
~ Ducarne, tak samo, jak posłowie belgij- 
scy, widzi w planach angielskich groźbę dla 


Belgii i jej neutralności, które mu przedstawił 


pełnomocnik angielski, wnioskował, że udział 
angielski w ewentualnej wojnie będzie zupeł- 
nie niedostateczny, chociaż w planach angiel- 
skich było uczynienie z „entente cordiale“ nie 
środka obronnego przeciwko „niebezpieczeń- 
stwu niemieckiemu”, lecz narzędzie zaczepne, 
dla zgniecenia Niemiec. 

Anglia, według Ducarne'a, to dusza sprzy- 
siężenia przeciwniemieckiero, Zazdrość i za- 
wiść Anglii, jej obawa przed szcześliwym kon- 
kurentem, który postępami swego przemysłu 
i handlu zamorskiego groził upadkiem dobro- 


| bytu angielskiego, były rodzicami myśli mi- 


szczenia mieczem tego, czemu pracą przeciwe 
działać nie jest się w stanie. Stad umizgi do 
neutralnych, by ich przeciagnać na strone koa- 


| licyi, stąd dążenia do coraz silniejszego zacie- 


śnienia więzów entente'y, stad nieustanne po- 
większanie floty, stąd wreszcie otwarte przy- 
znawanie się pełnomocnika angielskiego do 
projektów zorganizowania potężnej armii la- 
dowej w Anglii. Ale, krytykując ze stanowi- 
ska wojskowego projekty Anglii, Ducarne do- 
chodzi: do wniosku, że wojska, które Anrlia 
zamierza wystawić, będa bezwarunkowo nie- 
dostateczne: przekonanie to dzieli on ze szta- 
bem generalnym francuskim. Projektowana 
przez Anglię ewentualna pomoc dla Belgii w 
razie wojny, wydaje mu sie tak niedostatecz- 
ną, że wzbudza u niego podejrzenia, co do 
szczerości przyjaźni angielskiej. Dochodzi on 
do wyrażania obaw, iż pod pozorami pomocy 


 biadku w mojej kapitańskiej kajucie i marzy- 


łem uroczo o wspaniałym karmniku czystej 
rasy jorkszyrskiej, którego zdobyliśmy wła- 
śnie tego dnia na pancerniku angielskim, gdy 
nagle uczułem, że coś mi łazi po nosie. 

* Nie otwierając oczu, by nie spłoszyć sen- 
nego widzenia, starałem się odpędzić ręką 
natrętną muchę, ale na nic się to nie zdało. 
Przeciwnie, — mucha stawała się z każ- 
dą chwilą bardziej dokuczliwa, i wreszcie za- 
częła się śmiać tak wesoło, że, przerażony 
tym fenomenem, zerwałem się na równe nogi... 
— Co to jest?., Kto tu? — krzyknąłem 
nieprzytomnie, 

Proszę wyobrazić sobie moje zdumienie, 
gdy najniespodziewaniej w świecie ujrzałem 
tuż przed sobą figlarny buziak młodej dziew- 
czyny, ozdobiony śmiejącemi się oczyma ło- 
buza i dołkami tak ponętnemi, jakby w każ- 


| dym z nich obrał sobie siedlisko uzbrojony 


łukiem Kupido. 
— Czego pan tak krzyczy?.. Czy się pa- 


-nu przyśniła torpeda? 


— Nie, pani.. Przeciwnie — różowy 
karmnik! a 

— Ha, ha, hal.. Ha, ha, hal.. Karmnik, 
pań powiada?.., 

— Tak jest, panik. 


— Ja pana kochaml.. Ha, ha, hal. Ja 


pana kochaml.. Ja za panem szalejęl... 


— Przepraszam... Czy dobrze panią rozu- 
miem?... 

— Ależ jaknajlepiej!.. Zaręczam panu: 
jaknajlepiej l... | 

I czemuż mam zawdzięczać tę — tak z 
nieba spadłą — miłość pani? 

-— jeszcze pan się pytal.. Człowiek, któ- 
ry śni o karmniku... : 

- Wytrzeszczyłem oczy. 
Bądź co bądź — przyczyna dość orygi- 


alnal.. . > 


Młoda amerykanka nie dała mi czasu do 


namysłu. 


— Panie, ja jestem stworzona do śmie- 


humbugł. Pan jest moim ideałemt.. 
-— Bardzo mi to pochlebiat.. Ale.. nie 


"wiem jeszcze, z kim mam przyiemność?,. 


Moja Kalipso kłasnęła w dłonie. 
|. <= Prawda, prawda, zapomniałam.. Na- 
żywam się... Notala EE 


Ja wielbię | 


kryje się podstęp, że Anglicy chcą dla tego, o. | 


wzbudzić w Belgii uczucia zupełnej pewności 
i spokoju, by potem z nienacka napaść na 
Belgię i, podbiwszy ją, z jej terytoryum prze» 
nieść walkę do Niemiec. Nie przypuszcza Du- 
carne, by urzeczywistnienie tej myśli rychło - 
nastąpić mogło, bo na to sił Anglii nie star- 

czy, Ale stosunki polityczne zaostrzają się tak 

gwałtownie z dnia na dzień, że bez względu 
na niedostateczność swoich sił, Anglia mogła 

by się czuć zmuszona do stanowczego kroku 

zaatakowania Niemiec, a tem samom do wyla- 
dowania wojsk w Belgii. , 

- Ducarne sądzi, że jeśli musu nie będzie, 
odwlecze się sprawa: dyplomacya będzie 
miała czas oddziałać na neutralnych, by z nich 
zrobić sprzymierzeńców, a w kraju przygoto- 
wania armii posunie się znacznie dalej, i wte- 
dy dopiero wspólnie z Francyą wypowie An- 
glia wojnę Niemcom, podczas kiedy wtajem- 
niczona i obiecująca swój spółudział Rosya 
zagro im ze wschodu. |. 

 Ducarne nie przypuszcza, by Anglia mo 
gła przyjść z pomocą Niemcom, wobec kome- 
plikacyi wewnętrznych i zamętu na Balka- 
nach. Co do Włoch, jest zdania, że się wyco- 
iają z trójprzymierza i pozostaną neutralne, a 
może nawet wypowiedzą wojnę Austryi, któ- 
rej sprzymierzeńcami byli dotychczas raczej 
z musu, niź z dobrej woli. W ten sposób An- 
glia spodziewa się wytworzyć sytuacyę, któ. 
ra zmusi Niemcy do trzymania się wyłącznie 
defenzywy strategicznej, 

Ale szef sztabu generalnego belgijskiego 
przewiduję z urzeczywistnienia planów An- 
gli wielkie niebezpieczeństwo dla swego kra- 
jn. Wszak Niemcy wobec otoczenia przez wro- 
gów, będą musiały użyć wszelkich środków 
dla obrony. Salus populi suprema 
lex. Rozumiał to Ducarne i przeczuwał, że w 
walce z potężną koalicyą, dążąca do zagłady 
państwa niemieckiego, Niemcy nie zawahają 
się przed wkroczeniem do Belgii, nie tylko 
dla zaatakowania Francyi w punktach naj- 
mniej zabezpieczonych, lecz również dla u- 
przedzenia dobrowolnego lub, może być, przy- 
mtisowego jej spółdziałania z koalicya. | 

Przestrogi szefa sztabu generalnego, tak 
samo jak przestrogi dyplomacyi pozostały 
glosem wołającego na puszczy. Rząd belgijski 
szedł na zgubę kraju. Zamiast w duchu neu- 
tralności przeciwdziałać planom angielskim u- 
czynienia z Belgii placu boju, pomagał im, 
oddał się na łaskę i niełaskę koalicyi. Jak 
Serbia, Czarnogórze i Rumunia padła też i. 


Belgia ofiarą machinacyi koalicyi, która, wal- 

cząc pod hasłem obrony słabych i uciśnionych, 

bezwzględnie poświęcała małe państewka 

które jej zaufały. Belgia nawet była pierwsza 

którą koalicya poświęciła. , i 
po is, 


— Nota?... 

— Tak jesti... Notal... Notal... Notal.» 

— A nazwisko?... 

Nareszcie dowiedziałem się wszystkiego, 

Wesoła dziewczyna była notą prezyden- 
ta Wilsona, wracającą z podróży po Europie. 

-— Panie, jaka to piramidalnie śmieszna 
misya!.. Mój papa urodził mię w przysiępie 
doskonałego humoru. 

—_ Humoru?... 

— Tak jest, humoru!... Przecież polityka, 
to śmiertelnie nudne zajęcie.. Trzeba się cza: 
sem rczerwaćl... 

— Niezawodniel... 
| — Więc.. Papa powiada do mnie: Moja 
Nociu!.. Uśmiejemy się wesoło!.. Ja na to: 
Ależ świetniel.. Papa mówi: Pojedziesz do 


"Europy z misya polityczną... 


— A pani? 

— Zerwałam się na równe nogi i prze: 
wróciłam krzesło. 

— A papa? : 

-— Qdwiedzisz po kolei wszystkie pań: 
stwa neutralne... Powiesz im, że kocham bar 
dzo pokój i dlatego.. Ha, ha, hal... 

= — Nie nie rozumiemi.., 

-— Niech pan czeka!.. Więc papa mówi: 
kocham bardzo pokój i dlatego proszę, żeby 
wszyscy, ale to wszyscy, pokój miłujacy, na- 


tychmiast zerwali stosunki dyplomatyczne z 


Niemcami, wypowiedzieli im wojnę i oddali 
swoje okręty na lup łodzi podwodnych. 

«— I pani przyjęła tę misyę? 

-— Pan jeszcze pyta? Ależ to przecie naj: 
weselsza propozycya, jaka kiedykolwiek po- ' 
wierzono nocie dyplomatycznej... 

 — Jakże się pani wywiązała ze swojej 
misyi? 

— Znakomiciel.. Przybrałam minę tak 
poważną, że traktowano mię zupełnie na se 
ryo... Mówiłam głosem nosowym i ani razu 
się nie roześmiałam. 

-= A oni, ci neutralni?., 

— tuż, słuchali również poważnie... Nie 


„mogli tylko żaćną miarą zrozumieć, dlaczego 
| wlaściwie człowiek, miłujący pokój, chce ca- 


ly świat narażać na guzy. 
| — Cóż pani odpowiedzieli? 
— A no, odpowiadali rozmaicie... Ogé 
łem jednak osądzili, że humor papy jest dla. 
Europy nieco za bardzo „amerykański Ln Boy 


PAte TK DAŃ, wa TY AES E EES 


ŁÓDŹ. 


| Kalendarzyk. 
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Dziś: Konstancyi, 
Jutro: Konrada. 


Wschód słońca o godz. 7 m. 14. 
Zachód o godz. 5 m. 16. 


Rocznice. 


Doia 18 r. 1886. Slub króla Władysława II Jagiet- 


. ły z królową Jadwigą. 

m 1587. Na zamku  Fotheringhay ścięto 
aj królową Maryę Stuart. 

„ 1868. Rząd Narodowy ogłosił „prawo 

odwetu“, nakazujące karać doe 


raźnie schwytanych Moskali za o-. 


krucieństwa, popełniane na po- 


wstańcach lub bezbronnej ludno-- 
= | dząc z założenia, że główna wina tkwi w tem, 


Ze szkól. 
"W porozumieniu z władzą szkolną nadzór-. 
czy wydział szkolny upoważnia kierowników 
tych początkowych szkół miejskich, które nie 
mają węgla, że ich szkoły mogą być AA: 
te do 21-go b. m. włącznie. 


Craan 


Piekarnia miejska. 
Pierwsza piekarnia miejska, otwarta nie- 
dawno przez Komitet rozdziału chleba i mąki 


swypieka obecnie przeszło 2,000. bochenków 


chleba, na razie tylko dla szpitali i i tanich ku- 


'chni. Mimo, iż za funt ustanowiono cenę 16 fe-. 


nigów, pozostaje jeszcze pewien zarobek. Po- 
wstanie większej liczby piekarń miejskich 
wpłynęłoby zbawiennie na walkę ze spekula- 
cyą. To też projekt tego rodzaju jest na wido- 


ku i będzie DECO, nowemu. magistra- 


kowi 


Z Tow. „Lokator“. 


Z wprowadzeniem polskich sądów poko- 


ju wiele zatargów komornianych znajduje tam 
rozstrzygnięcie. Mimo to, ilość spraw tego ro- 
dzaju, załatwianych polubownie przez Tow. 
„Lokator“, nie zmniejszyła się bynajmniej. - 


Zarząd Tow. opracował memoryal w spra- 


wie mieszkaniowej, zawierający szeroko za- 
kreślony projekt uregulowania tej: Sprawy. 


Memoryał ma być wniesiony do >> miej- 
E f 


"żeby d dla miłości pokoju skazywać cały. świat 


na słorpedowanie, na to trzeba być rzeczywi-. 


ście rodakiem... Marka Twaina. 
| mm Więc... odmówili?... 
; = Naturalniel.., 
| «= [I pani się z tego cieszy?... 
= Ależ nadzwyczajniel... 


cęl.. Boże, Boże, jak ja się uśmiejęl.. ©. 
== Ale czy papa śmiać się będzie?... 
== Na to już nie mam radyl... 
== A czemu mam przypisać... WWE od- 
wiedzin pani?... 
Nota roześmiała się rozkosznie. 
— Powiem szczerzel.. Uważam pana za 
największego humorystę światal.. A ponie- 


waż i siebie samą mam za wcielone arcydzie- 


ło humoru, więc... 

= Więc?... 

=» Jakiż pan niedomyślnył... 
panu ofiarować swoją rękę... Niech pan tesh 
pomyśli, jakie wesołe będziemy mieli... 
cile 


qms å yw ë Oe ë team "awe ë: ë ë 


Załoga naszej łodzi podwodnej jest od 
kilku dni zupełnie do niczego. 

Wszyscy chodzą, jak błędni, i pękają ze 
śmiechu!... Gruby sternik trzyma się za brzuch 
i jęczy głośno!... Kucharz w swej białej odzie- 
ży i z plamami sadzy na twarzy wygląda, jak 
slown cyrkowy. Jeden z marynarzy dostał 


apileptycznego ataku, i tylko trzy butelki ru- 


mu zdołały go wreszcie przywrócić do życia. 
Ja sam ledwo już trzymam się na nogach. 
Co spojrzę na Notę, to czuję kolkę w boku. 
Ta dziewczyna jest tak niewymownie komicz- 
na, że na jej widok nawet nasza łódź pod- 
"wodna przewraca koziołki... 
A wieloryb, który na swoje nieszczęście 


przepływał obok nas, spojrzawszy na nią, pękł- l 


nagle na dwoje, i formalnie zalał nas tranem 
i zasypał fiszbinami. 


i Udala się córka Wilsonowi, : niema *0 ga- 
aél.. 


Jaka szkoda, że jestem już żonaty!... | 

Poślubiwszy Notę, mógłbym za swoje fe- 
jetony zażądać podwójnego hkonoraryum. 
| Fantazy Lotnieki. 


OD ZANYE ZA AGO ERIAN, s i „aaa Ik 


| Wyobrażam s0- 
bie, jaką minę będzie miał papa, gdy powró-. 


Przyszłam 


| lokalu: 


G 0- DZ 1 


saicdochĆ a 


Z dniem 20 b. m. biura Tow. Lokator” 


będą przeniesione na Lil. i RI. 2. 


Delegacya tódzkiej "Polskiej Made” 
Szkolnej i „Wiedzy“. 

Na zjazd Polskiej Macierzy Szkolnej w Warsza 

«wie wyjechała z Łodzi delegacya miejscowego Koła 


/P. M. S. i Tow. ośw. „Wiedza“, w liczbie 10 OSÓb, - 
wśród nich: prezes, p. Chełmicki, panna Gontarska, 
pp.: Niemirko, Jasiński, Izydorczyk, Po i in. 


z wydziału budowlanego. 


"Na. wczorajszem posiedzeniu delegacyi budo. 
slanej przy magistracie zatwierdzono następujące 
plany: rozbiórkę domu drewnianego Antoniego Si- 
korskiego w. Chojnach i plan przeniesienia wiatra- 


ku Józefa Alercza z Zarzewia do wsi dzka 


gminy Nowosolna. 


Walka ze sp R chlebem. 


Z powodu nieustającej spekulacyi chle- 
bem podejmuje Komitet rozdziału chleba i 
mąki nowe Środki dla zwalczenia jej. Wycho- 


że piekarze sprzedają chleb' handlarzom, zao- 
strzył komitet kontrolę nad sklepami. Wla- 
ściciele sklepów pociągani są do odpowiedzial- 
ności sądowej, 

W. tym celu też EEN liczbę kon- 


trolerów, którzy obchodzą piekarnie i prze- 


strzegają, by nie sprzedawano za wiele chle- 
ba jednej osobie. Za nieprzesirzeganie prze- 
pisów komitetu rozdziału chleba i maki zamk- 
nięto 10 piekarń na przeciąg dwóch tygodni. 


Zysk z „Jarmarku pod biegunem“. 
Jak się dowiadujemy, czysty zysk z „Jarmarku 


j pod biegunem" na rzecz żyd. Tow. opieki nad sie- 


rotami sięga 4,000 rb. Dzięki temu można: będzie 
przyjać pam 10 dzieci do Domu sierot. 


Wysyłka gik: Z iana do Niemiec 


wzbroniona! 


k} 
-Pomimo istniejącego zakazu wywozu pro- 
„ duktów żywnościowych zdarza się codziennie, 


że mieszkańcy łódzcy wysyłają do Niemiec 


artykuły żywnościowe jako przesyłki poczto-- 


we. Wobec tego zwracamy uwagę, że prze- 
sylki te są na granicy konfiskowane. Wysyła- 
jący mogą być prócz tego ukarani grzywną 
pieniężną za przekroczenie przepisów o rīt- 
chu granicznym, wydanych przez warszawskie- 
c general - gubernatora w dniu 24 czerwca 
[916 r. | 


0 nko = żydów. 
Żydowski Klub: rzemieślniczy wystąpił do 


władz sądowych, wskazując, że pośród (Zar 
twierdzonych ławników sądów ' polskich pra- 


wie niema rzemieślników-żydów i prosząc o 
ich mianowanie. Władze przy chylnie | „odniosły 
się do tych starań i z przeds tawionej: przez 
klub listy kandydatów mianowały na ławni- 
ków trzech Pw rzemieślnictwa: ży- 
owoc | 
Z żyd. klubu enea iei: 

Dzięki otrzymywanym od Komitetu amerykańi- 
skiego subsydyum, zarząd Klubu jest w możności 
rozszerzyć akcyę pomocniczą wśród niezamożnych 


t członków. Z otrzymywanych pieniędzy urządza klub 


w przyszłym tygodniu tanią kuchnię, która będzie 
wydawała codziennie gorące kolacye po nizkich ce- 
mach. Zarząd klubu zawarł umowę z Ł. O. S, aby 


członkowie otrzymy wali tanie bilety do kinemato- | 


grafu. 


Odezyty Eug. Sokołowskiego. 
Staraniem. Tow. krzewienia oświaty odbęda się 
dwie nadzwyczaj interesujące prelekcye adw. przys. 
Eugeniusza Sokołowskiego: w sobotę, d. 24 lutego, 
o godz. 8 wiecz., w sali Kursów AB RDZ 


. przy ul. Dzielnej nr. 44, „Polska pieśń miłosna”, 


niedzielę, d. 25 b. m.'o godz. 4 po poł, w > 
„Głód a szkoła”, 


g* wież 


Odczyty Cez. Jellenty. 


Nowy cykl 12 wykładów o twórczości Stan, Wy- 
spiańskiego rozpocznie się w dn. 12 marca. O dniu 
rozpoczęcia sprzedaży biletów nastapa oddzielne 
zawiadomienia. 


aoi żydowskie. 
Na piątkowem posiedzeniu Delegacyi u 


SR" 


rzędu cywilnego urzędnik st. eyw. p. SZWAarce- 


man reierował kwestyę ujednostajnienia i- 
mion żydowskich męskich i żeńskich, co pod 
względem prawnym ma doniosłe znaczenie. 


Postanowiono przedstawiony przez p. Szwarc- 
mana wykaz imion żydowskich w brzmieniu | 


polskiem przekazać rabinatowi do > 


nienia. 


Rado ominac 


Chór symioniezny. 


Utworzył się w Łodzi chór "symfoniczny, skla- . 


dający się ze wszystkich sier towarzyskich naszego 
miasta, pod kierunkiem znanego kapelmistrza cze- 
skiego, p. Tausiga. Chór zaprodukuje się poraz 
pierwszy dnia 1 marca r. b. w sali koncertowej że 
współudziałem łódzkiej ork. symt. Wykonany zo- 
stanie klasyczny utwór oratoryjny Rossini' ego, „Sta- 
bat Mater“. Partye solowe obejmą pierwszorzędne 


siły warszawskie: sopran =- pani Comte-Wilgocka; 
j alt—panna Leska, tenor—artysia opery P 


a marchwią bz ałą i i bruk sia, > 
sprzedawaną, przez nas po rb. A. TO za 50 funtów, 
a Buai ulicy SpResrawej Ne. > a. 


zastąpić można 


skiej, p. Dobosz, baš — - p. Miinóliugr. Dochód w ca- 
łości przeznaczony jest na „Kropię mleka“, 


Żyd. szkola gimnastyczna. e 
Centr. Komitet żyd. Tow. gimnastyczno-sporio- 
wych otwiera z. wiosną „szkolę, kształcącą na nan- 
czycieli gimnastyki. Do szkoły będą przyjmowani 
kandydaci z 4-klasowem wyksziałceniem. Na cel 
ten potrzebna jest suma 2,000 rb. 


Teatr ~ Polski. - 


Dziś, o godz, 3 po pol, arcykomiczny , „Rewizor 
z z Petersburga”, komedya w 5-cii aktach Gogola. 
Wieczorem, o godz. 8, Z gościnnym -występem p. 
Knake-Zawadzkiego. „Wesele“ ; które w i za- 
_służony zdobyło sukces. 

We wtorek, d. 20.b, m, o-€- 8 wiedz. R A 
por w 3 akt. Knoblaucha. 


oai 


Nieszczęśliwy alk 


Z dachii fabrycznego firmy Albrecht i Russeau. 
przy ul. Kątnej 52, spadł na bruk majster blachar- 
ski, B-leini Józef Wilczyński, i odniósł złamanie 
rąk i nóg. Po opatrunku, udzielonym przez Pogo- 
iowie ratunkowe, odwieziono W. % szpitala „Uni 
as“ » 


AEO a> Zmarznięte jaja. 


Podczas obecnego. zimna zdarza się często, 2 że . 


zapobiegliwe gospodynie domu przechowują jaja na 
potrzeby zimowe i znajdują je potem w stanie 
zmarzniętym, o ile przechowywane są w miejscach, 
nie dość zabezpieczonych od. zimna. Jaja te nie sa 
jednak zepsute. Należy je tylko wyjąć ostrożnie i 
włożyć do zimnej wody, aby odtajały. Ciepła woda 
zepsułaby jaja. Po odtajaniu należy jaja zużyć, gdyż 
przez dłuższe leżenie zepsułyby się zupełnie. Zmar- 
znięte owoce należy PE zużyciem. również pod- 
dać odtajeniu. 


"Kradzieże. 


. Że strychu: domu. nr. 77 przy ul. pańskiej, 
skradziono Qustawówi Hessenowi Kieliznę warto- 
ści rb. 250. 

Ze składu firmy Roberia Biedermana, przy ul. 
Widzewskiej nr. 8, skradziono 4 sztuki sukna war- 
tości rb. 200. - 

- W tramwaju przy ul Piotrkowskiej: skradzio- 
no Stanisławowi Nicelowi portmoneikę z parą kol- 
czyków i gotówką : na a sumę rb. 170. 


z | sika | 


W. skórze . agenta. 


| Dnia 25 maja r. 1916 handlarze Kałuszyński, 
Endel, Jakubowicz, Dressler i Mojsze Ber, jechali 


furmanką z Orska.do Łazikowa. Nagle na szosie 
zjawili się koło koni jacyś nieznajomi ludzie i za- 
żądali pokazania paszportów. Po przejrzeniu jeden. 
z napastników: oświadczy, że jest agentem tajnej 
policyi i zwróci paszporty, jeżeli podróżni coś za to 
dadzą. Otrzymawszy 6 rubli gotówką i wziąwszy. 
trochę towarów, które „poszkodowani wieźli ze sobą, 
napastnicy zniknęli w: ciemnościach nocy. 

Dzięki energicznym poszukiwaniom. okolicznej 
policyi, której kupcy zameldowali o napadzie, uda- 


c= 
i 
à 


fo sie niedługo po wypadku zaaresztować bandy- 


tów. Podróżni poznali ich natychmiast. Stanęli oni . 


przed sadem, oskarżeni o. napad rabunkowy. Są to: 
Jan Stróżkiewicz, Antoni Walczak, Antoni i Jan 
Jakubiec i Józef Śni ady. . 

>- Oskarżeni. przyznają się do .winy. Oświadczają, 
Że - n wyjątkowa . popchnela ich na drogę wy- 
sł 

> poniej uważa, że okoliczności napadu są 
dla oskarżonych nadzwyczaj obciążające. .Bezpie- 
czeństwo podróżnych. na drogach i szosach publiez- 
nych stanowić musi. specyalną troskę władzy. Z 
drugiej strony uzurpowanie sobie władzy funkcyo- 
naryuszów policyi dowodzi wielkiego wyraiinowa» 
"nia i bezczelności, Wobec tego wnosi dla Śniadego, 
jako przywódcy, o 7 lat, dla Stróżkiewicza o 5 lat, 


* domu karnego, a dla reszty oskarżonych o 2 lata 


- więzienia. 

Sąd, po naradzie, skazuje Śniadego na 5 lata, 
Stróżkiewicza na 2 lata i 1 miesiąc domu karnego, 
a trzech innych. napastników na i rok więzienia; 


Domowy złodziej. 


Przed sądem okręgowym stanął Józef Sobczak, 
„lat 32. robotnik z elektrowni miejskiej, oskarżony 
o dokonywanie systematycznych kradzieży w kasie 


* elektrowni. D. 26 stycznia r. b. schwytano go na go- 


racym uczynku, gdy usiłował podrobionym kluczem 


otworzyć pokój, w którym „się mieściła kasa. Oskar- | 
' żony kategorycznie zapiefa się. Twierdzi on, że w 


tym samym korytarzu, gdzie kasa, mieścił się jego 
warsztat. Szedł on wspomnianego dnia do pracy, 
zauważył, że drzwi od kasy stoją otworem, więc ze 
zwykłej ciekawości chciał pokój obejrzeć. Tymcza- 
sem nadbiegł woźny Juszczyk i złapał go, posądza- 
jac o kradzież. Jednak świadkowie zeznają pod 
przysięgą, że Sobczak już był włożył podrobiony 
klucz we drzwi, a więc nie zwykła ciekawość pro- 
wadziła go do pokoju kasowego. 

Prokurator uważa, że nie jest to zwykła kra- 
dzież z włamaniem, ale zawiedzenie zaufania. gdyż 
złodziej pracował w tej instytucyi, gdzie usiłował 
kraść. Należy mu się więc przykładna kara. Wnosi 
o 1 rok i 3 miesiące więzienia. 

- Sad przychodzi jednak do wniosku, że przestęp- 
stwo to nie należy do tak ciężkich i RE Sobcza= 
ka na 4 miesiące więzienia. 


- Ziemie. polskie. 


Z Uniejowa. | 


Wieść 
nęla do głębi sercami uniejowian, którzy też 
wyraz swego bółu i czci dla zmarłego pisarza 
dali w pełnym powagi i poważnego nastroju 
obchodzie kościelnym. Wokół prowizorycznej 
trumny zebrały się wszystkie stany ż pośród 
mieszkańców Uniejowa, z dziatwą szkolną na 
czele. Nabożeństwo Aani ks. kanonik A 


"+ 


6.0 smierci Ts Siótkiewicza wstriąsi 


| 


| Liberman, kupiec. 


a "Warszawskie Ziemiańskie || 
>> „Towarzystwo Mieczarskie. ~ -S- || 


' karz E. Jork. > 


J ędrychowski, poditioste RT wygłosił te 
St. Zaborowski. Po nabożeństwie odśpiewa. 
no Be: „Bożę ©o0Ś Poig 


"Ze Zduńskiej woli, 


W ciągu ub. 1916 r. _tutejszy urząd A zam, 
notował: 534 urodzenia i 97 ślubów. ~ 

Pierwszym burmistrzem Zduńskiej - Wok H 
nowano burmistrza Faulhaberta z Lüben (Śląsk)... 3 


Burmistrz Foulhaber, (w ae L roku był pien p. 


wszym burmistrzem w Pułtusku) objął już zwa 
stanowisko. W styczniu kom. pomocy biednym iye: 
dom z Berlina nadesłał 6,000 mk., które podzieloną - : 
w sposób następujący: żyd. taniej kuchni. 1500. - 
mk. Stow.. Bikur- Cholim — 400 mk., żyd.. Herba: > 


ciarni — 400 mk., o: rozdzielona między będa a 


rodziny. 


Z Sieradza. 


(Korespondeneya własna „Godz. Poty. 
Dzięki zabřegom Aleksandra Waleta 


skiego w dniu 11 b. m. odbył się tu obchód . 


rocznicy powstania styczniowego. Program 


obchodu był wielce urozmaicony. Doskonałe - 


zgrana orkiestra "Tow. -„Dźwigni* wykonałą : 
R narodowy „Boże coś Polskę”, następnia | 
. Jan Kosiński, nauczyciel progimnazynni “ 
EP A wykazal znaczenie powstania: 
1863 r., oraz dr. Łuniewski z Warty saa. 
świetnie opracowany referat na- tenże za 


temat. Kolejno śpiewały mięszane chóry Towi: = 


„Dźwignia“, i męski chór kościelny, grała ors. 
kiestra symfoniczna „Dźwigni”, i oikiestkj * 
Straży ogniowej. Wszystko wykonane było bég” 
zarzutu. Miłą niespodziankę, sprawiła dosk“ 
nala deklamacya p. Szatkowskiego, który yy 
powiedział z prawdziwym artyzmem „War ` 


szawę“ Żuławskiego i „Kibitką na Sybir” "Mies 
kiewicza. Wieczór zakończył obraz damio 


6 


ny Wiśniewskiego p. t. „Stary mundur 
pisany z nerwem scenicznym, ilustrujący pr zy 
gody i przeżycia powstańców w 1868 roku. E 
Język utworu potoczysty i ładny — ale -. 
rzecz jak dla amatorów trudna, ` podziwiać. 
więc należy zgranie się biorących: udział w 
przedstawieniu osób, a- nawet artyżm=w Wys 
konaniu niektórych ról, a zwłaszcza - Majaa 
i jego sługi. Przedstawienie udało się świet”* 
nie, można zarzucić jedno, że program," choć * 
zajmujący, był za dlugi, ale całość sprawia: 


ła tak podniosłe wrażenie, iż te En Es | ; 


żna a wybaczyć organizatorom. r p. o 


"Ja. Turku, 


so. Rady mierke y wybić tu. 13: chrze 
ścian i B żydów. W I kurji | wybrani ‘zostali: 
majster tkacki, Władysław Kaczorowski i Küp 
cy M. B. Taube, I Horowicz, M. Apt, J. En 
gel i S. Gerson; w II kuryi == włościanin Lo 
Sekalski, właściciel domu B. Hübner, È. Rari 
ney, pastor Leon Sachs, majster farbiarski w ` 
Henryk Peuther i A. Burxhe; w III kuryi == 
piekarz F. Stowicki, S. Paszczyński, ” „kanonik 
Ignacy Kasprzykowski, W. Milewski i spie 


z Kutna. a 


E R, EWĄ „Godz. Pol. SS. 5 


W końcu zeszłego tygodnia odbyły. śię. Y 
stateczne wybory do Rady miejskiej w. ka. 
nie. 

We wszystkich trzech kuryach . głosy się” 
rozstrzelały, albowiem grupa rzemieślników, - 


nie zawarła kompromisu, głosująe na swoich: 


kandydatów. Wybrano czternastu chrześcian i 
czterech żydów. 
Na skutek porozumienia ludności e: 


'gciańskiej z żydowską, komplet radnych bę 


dzie . uzupełniony przez dwóch radnych w 
dów. l 
W 1-ej kuryi wybrani zostali: 1) Stanie 
sław Kawczyński, fabrykant, 2) Edward 
Sokopp, kupiec, 3) Franciszek Hubert, ke 
piec, 4} Marceli Kępski, kupiec, 5) Jakób O- : 
patowski, kupiec, 6) Strzeżysław Bowbelski, 
inżynier. 

W drugiej kuryi: 1) Władysław Hirszberg, 
bankier, 2) Bolesław Otocki, dyrektor. banku, : 
3) Antoni Troczewski, lekarz, 4). Hieronim. 
Miączyński, dyrektor szkoły, 5). Karol Stare 
nawski, aptekarz, 6) Jakób Bromberg, kupiew. 

= W trzeciej kuryi: 1) Andrzej Nowakowe 
ski, obywatel ziemski, (2) Alfred „Vaedtke; 
przemysłowiec, 3). Feliks "Wasowski, adwokat 
przysięgły, 4) Stefan Klewin, dyrektor telefo.. 
nów, 5) Maryan Sawicki, sędzia, Di Mauryoj 


ER 


z Konina. 


śą śm 


Brzetna, ród ARA korzystali ze aa 
cych się tam pokładów tak zw. Śrótu” węglo»- 
wego. Właściciel kopalni w Kolonii Sindon- 
thal Karol Szulce, przy badaniach. odkrył tak” 


we wsi Brzeźno, jak | samym Koninie pola. 


dy. węgla RE 


s 34 ESI 


Ti EAN 


WA RS 7 AWA. 
Kronika warszawską, | 


' Drugi dzień zjazdu P. M. Sz. 
= toy Po zakończeniu właściwych obrad 


i zjazdu P..M. Sz. i dokonaniu wyborów do no- 


wopowstających władz zarządu, dzień wczoraj- 
szy poświęcony był calkowicie odczytom i re- 
feraloni nielicznej liczbie słuchaczy. Pierw- 
szy przed poludniem odczyt wygłosił inż. arch. 
Zygmunt Wóycicki, p. t. „O budynkach szkol- 
nych”. Następnie wygłaszano Teferaty wedle 
podanego przez nas wczoraj rano programu, z 
łą zmianą jedynie, że wczoraj przed połud- 
niem, zamiast prof. A. Koziary, wygłosił od- 
czyt ks. Mauersberger, a a prof. Koziara refe- 
rował dopiero po południu. Pomimo wielce 
«ciekawych tematów, zm.miererówanie ogólne 
bylo małe. 


i Zjazd FIRE | 

40) Dzień wczorajszy poświęcony był 
calkowicie wygłaszaniu fachowych referatów 
'z dziedziny ogrodownictwa. Wygłoszono na- 
stępujące referaty — odczyty: „Szkółkarstwo“ 
'—Piotr Hoser; „ogrodownictwo parkowe“ 
„Fr. Szanior; „Ogrody doświadczalne” — J, 
Dzięgielewski; „O  instruktorach  ogrodni- 
~ czych” -» St. Karczewski; „Kwiaciarstwo pol- 
skie w dobie obecnej” — L. Danielewicz: „Or- 
„ganizacya posiępowego gospodarstwa kwia- 
<iarskiego" pp.: J. Koprowskiego i J. Sinier- 
skiego; „Handel ogrodniczy” dr. K. Ilskiego 
i „Rośliny lekarskie“ dr. Wł. Szafera. Dziś 
odbędą się dwa posiedzenia w siedzibie 
Tow. hygienicznego, oraz zakończenie zjazdu, 


| mod 


a o godz. 9 w sali hotelu Rzymskiego or 


się uczta dla uczestników zjazdu. 


s" 


= Oriy polskie u rejentów. 

{oy Na mocy rozporządzenia Sądu naj- 
iwyższego, rozesłał sędzia nadzorczy sądu o- 
kręgowego, Scheringer rejentom wzór nowej 
pieczęci z rozkazem, by rejenci w przeciągu 
dziesięciu dni sprawili sobie nowe pieczęcie 
i zaniechali używania dawniejszych. O wy- 
konaniu powyższego rozporządzenia rejenci do 
dnia 1 marca obowiązani są dać znać sędzie- 
mu nadzorczemu. Nowe pieczęcie przedsta- 


jwiają Orła Polskiego i napis w języku pol 


. akim, zawierający imię i nazwisko rejenta u 
góry, u dołu zaś napis: Rejent w Warszawie. 
(Według obowizującego prawa dawne pieczęcie 


winni rejenci odesłać do waże upaPznę:, 


go celem ich zniszczenia. 


- Kursy sanitarno - : ratownicze. 


740 Z powodu licznego napływu cych 
sA zarząd główny towarzystwa „Przyszłoś ść” Eda 
nizuje nowy komplet kursów sanitarno - ratowni- 
„szych, które prowadzić będzie wybitny hygienista 
dr. Włądysław Chodecki. Zapisywać się można w 
felib dla inteligencyi, Wspólna 39, od godz. = 

8 wieczorem. - 


Sprawy e OJ 


(o) Prezydyum policyi zakomunikowało mapi- 
stratowi nowe wyjaśnienie w sprawie dodatków 
ma rzecz miasta do podatku państwowego od nie- 
ruchomości miejskich. Do tej pory podatek ten po- 
bierany jest w wysokości 10% na rzecz miasta, co 
dawało dochodu około 300,000 rb. Zarząd miasta 
zamierza zachować i nadal normę dziesięciopro- 
eentową. 


ZIE Ks i 


8, ul Stawki & 77, R o > 


KDZZZZE) 


Cony piwa: 
` {o} w ostatnim nitmerze „Gazety Urzędowej” 
władz „okupacyjnych znajdujemy następujące obwie- 
szczenie prezydenta policyi v. Glasenappa: Zmie- 
niając obwieszczenie, dotyczące ustalenia cen ma- 
ksymalnych za piwo, z dnia 14-go września 1915 

roku, ustalam cenę maksymalną za 1 litr piwa ja- 
Enego warszawskiego, w zakładach restauracyjnych 
I klasy akcyzowej na 140 mk., w zakładach re- 
stauracyjnych II klasy akcyzowej na 1.20 mk. Dla 
sprzedaży w butelkach i w sklepach, nie mających 
pozwolenia na wyszynk, cena maksymalna za litr 
piwa włącznie z butełką, wynosi 1.20 mk. Przy 
wyszynku w naczyniach o pojemności, mniejszej 
od 1 lira należy cenę odpowiednio obniżyć. Jeżeli 
przy dzieleniu otrzymuje się czastki 5 fen., to cenę 


można, zaokrąglając, podwyższyć do calych 5 - 
nigów. 


Falszywe ruble. CE 


~ {o} Wezoraj sąd okręgowy pod przew. se 
dziego -Hampfa rozpoznawał sprawę Hila Ka- 
meriuhsa, Gustawa Hinki i Szmula Libcha- 
bera, osk. o to, że usiłowali podrabiać fałszy» 
we ruble przyczem w mieszkaniu jednego z 
oskarżonych na Pradze znaleziono kamienie 
litograficzne i część robót przygotowawczych 
już wykonanych. 
Sąd uniewinnił Libhabera, pozostałych zaś 
2-ch oskarżonych za usiłowanie podrabiania 
banknotów rublowych skaza na 5 lat więzie- 
nia, | 
Miejska kasa oszczędnośi. 
(o) Dla podniesienia dobrobytu ludności 
miejskiej władze okupacyjne zaleciły magi- 
stratowi zająć się sprawą utworzenia miej- 
skiej kasy oszczędnościowej. Podobne kasy 
istnieją w miastach niemieckich, które zapew- 
niają ludności dogodne warunki lokowania 
oszczędności. Miasta również korzystają z ta- 
kich kas, operując ich funduszami na cele U- 
WRZ publicznej. 
Wieczornica. i SO um 
(o) Dzisiaj, o godz. S-ej wo Związek Pra- 
cowników fryzyerskich, urządza w lokalu swym 
(Nowy Świat 57) wieczornicę, z częścią koncerte- 
wa, dla członków swych i wprowadzonych gości. 


Całkowity dochód z powyższej zabawy przeznaczo- 
A na dochód kasy chorych, istniejącej przy saa 


Śmieci na E E TA 


(0) Wobec przyłączenia do miasta przedmieść, 
poruszono sprawę uprzątania śmieci, które leżą 
kupami i przez nikogo nie są wywożone. Urząd 
zdrowia. publicznego uchwalił wystąpić do wydzia- 
łu administrowania majątkiem miejskim x wnio- 
skiem o zdecydowanie sprawy uprzątania Śmieci 
z przedmieść za pomocą taboru miejskiego, lub 
zarządzenia innych SOSÓW | 


Czyszczenie. BA 


(0) w dniu 19 b. m. odbędzie się PAM 
domów i zakładów handlowych według następu- 
jacego planu: ul. Bonifraterska 10, ul. Bugaj 19, 
ul. Franciszkańska 6, ul. Freta 13, = Rybaki 17, 
ul. Daa 47a, ui. Nowolipki 61, ul. Nowolipie 
28, ul . Okopowa 17, ul. Pawia 45, 28, 88 i 92, ul. 
Miła 27 i. 48, ul. Nowiniarska 9, uL Ś-to Jerska 22 
ul Dzika 49, uł. Gęsia 29, 55, ul. Nizka 36, nl. No. 
wo- Karmelicka 4, ul. Ostrowska z” = Spokojna 


Proces warszawski w Moskwie. | 
'(0) W izbie sądowej warszawskiej, prze- 
niesionej do Moskwy, toczył się proces 6 ży 
dów z Warszawy, oskarżonych o należenie do 


nielegalnego związku socyalistów -= syonistów 


p. n. „Poale Sjon“. Przed sądem stanęli 3 


oskarżeni: Sz. Charnas, J. Jabłonak i J. Men- 
delberg, reszta pozostała w Warszawie. Głó- 
"wnym świadkiem w tym procesie był pomon- 


SPA ESERE L 


nik oberpolicmajstra, gen. Balk z Warszawy, 
będący obecnie „gradonaczelnikiem w Pe- 
tersburgu. Z powodu nie przybycia tego 


świadka, sąd sprawę odroczył i poleci spro- 


wadzić go na drugi termia. 


Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki. Dziś „Pan Twardows z 
„Obrona Częstochowy”. 
Teatr Rozmaitości. Dziś „Przed ślubem” Za- 


P0 
pol. 


lewskiego. 


Teatr Polski. Dziś, o godz. 4 po poł. Laleczka 
z saskiej porcelany“, wieczorem „Dom otwarty“ 


_Bałuckiego. 


Teatr Mały. Dziś, o godz. 4 po poł. „W noe 
wiosenną”, wieczorem „Strażnik cnoty" Guitry'ego. 
Teatr Letni. Dziś i jutro „Sybir“ Zapolskiej. 


Szuberta. 
Teatr Nowoczesny. Dziś po poŁ „Dama od 


"Maksyma", 


Teatr Praski. Dziś, © godz. 4 po poł. „Szpieg 


Napoleona”, wieczorem „Wicek i Wacek“ Z. Przy- 
bylskiego. 


Sprawy | polskie. 


Bare kary -bltoryi polskiej i 


| Koła śiepodietiośdowć polskie we Fran- 
cyi, nie posiadające własnego organu, a nie 
mogąc spokojnie patrzeć na niecną robotę 
moskalofilską „Polonii“ i jej zwolenników, 
starają się przynajmniej w drukach ulotnych 
piętnować co należy. Mamy przed sobą tego 
rodzaju druczek p. t. „Czarne karty historyi 
polskiej” datowany 24 stycznia 1917, w któ- 
rym podpisana „grupa boleśnie dotkniętych 
Polaków“ przytacza kwiatki zebrane w „Po- 
lonii“ w przeciągu ostatnich trzech tygodni. 

Pan Gąsiorowski —- piszą „Czarne kart- 
ki* —- stojąc wiernie ze swym przyjacielem i 


„towarzyszem p. Erazmem Pilizem przy tronie 


Najjaśniejszego Pana, radośnie ogłasza z P. 
Deschanelem w Polonia - Noel 1916, w na- 
stępuje: „La proclamation du Grand Due 
Nicolas en date du 16 aoüt 1914 demene a 
nos yeux la charte de la Pologne afiranchie". 
Dalej kartki czynią taką uwagę: „trzymając 
się berla carskiego cieszy się p. Gąsiorowski 
w trzecim numerze Polonii, gdyż car gdzieś w 
„kacie szepnął na ucho hr. Wielopolskiemu, że 
może mu się uda otrzymać dla Polski od ezar- 
nej sotni sejm,.a może nawet wojsko, pp. Wie 
lopolski, Piliz, Seyda, Gąsiorowski i t. p. ra 
chują więc nietylko na Golicyna, Stiirmera, 
Makłakowa ale i na obecnego faworyta Mar- 
kowa II, który napewno uszczęśliwi Polskę. 
Nie posiadają się więc z radości i dobrą nowi- 
nę ogłaszają światu w obcych językach. 

Następnie wskazują „kartki“ na balamu- 
cenie opinii przez Polonię rozpuszczaniem 
fałszywych pogłosek. jak np. o rzekomej li- 
kwidacyi policyi warszawskiej. Zupełnie słu- 


sznie oburzają się „kartki“ na potwarz, i in-- 


synuacyę, rzuceną przez Polonię na Edmunda 
Privata wobec jego kolegów z prasy francu- 
skiej, o której już swego czasu pisaliśmy, a 
która to napaść poparta osobistymi zabiega- 
mi członków Agencyi lozańskiej sprowadziła | 


| RV. Matka mordercy. 
Nieznośne miasto, w którem telje 
komista musi mówić o tem, o czem 


ono mówi, kiedy dziać się powinno 


_ odwrotnie! 
"Zdanie feljetonisty. 
- Nie ód wejść, bo przed bramą stało 


dwóch zaperzonych jegomościów i kłóciło się 


targając sobie wzajem guziki. 
~- A .ja' Panu. powiadam, że Warszawa 
jest miastem okropnem! 
| — Łódź okropniejsza! 
|| |= Nigdy! Nie może być nigdzie tylu głu- 
pich i nikczemnych ploikarzy, co w Warsza- 
wiel > 
"| A ja Panu powiadam, że w Łodzi... 
m (o Pan gadasz!... 
szawy, Ja tu mieszkam! Miasto okropne! 
== A ja mieszkam w Łodzi 25 lat, Znam 
Łódź doskonale. Okropne miasto! 
`~. Warszawa jest miastem, które w cza- 
sie wojny europejskiej, kiedy co dnia zacho- 
dzi tysiąc katastrof dziejowych, gotowa jest 
młleć językiem na jeden temat: ordynarnego 
czynu jakiegoś . chłystka dlatego, że pochodzi 
ż tak zwanej „przyzwoitej stery”. O niczem się 
nie mówi, tylko o tem! 
= A-w Łodzi,. proszę Pana. Dyogenes 
szukał z latarnią. człowieka, który, szwindlu- 
o ląc przez całe życie, nie SR miliona. 
p Sm co? ; 
= I nie znalazi 


: „= Pan. jesieś blagier! 


Pan nie znasz War- 


| 


| uprzedniego pomyślnego, lub stan niższy po 


— A Pan jesteś nudziarz! 

=- Warszawa jost okropna! 

<= Łódź ditto! -- okropniejsza! : 
— Panowie! =- rzeklem wówczas uprzej- 
mie. Nie kłóćcie się o kwestye metafizyczne, 
których rozstrzygnąć niepodobna. O 
Bo muszę wejść. 


Wtedy rozstrąpiki się. Udałem się na gór6. 
Na moje spotkanie wybiegła 6-letnia He- 
lusia i skoczyła mi zaraz na kolana. 
` — Plosę pana, co to jest „zwylodnienie”? 
-—- Biedne dziecko! Więc i ciebie zarażo- 
22 już tą samą eume kwestyą?1... Gdzie TO- 
ce? 


| ~ Tata i mama sprzeczają się o to, czy 
zwylodnienie uwalnia ód kaly, czy nie. - 
Zjawiłi się państwo domu. 
= A właśnie, niech pan to rozstrzygnie! 
Moja. żona powiada, że... 

„eż Mój mąż twierdzi, że... i 

ee. Przepraszam państwa, nie lubię kwe- 
styj niemądrych. 

|| m Jakto? Zwyrodnienie, . 
psychiczna. AE 


m "Przepraszam Panią. Termin „zwyrod- 
nienie" jest tak samo nienaukowy, jak termin 
przeziębienie. Laik, kiedy nie umie określić 
przyczyny choroby, powiada: przeziębienie. 


jaka choroba 


Medyk używa tego terminu, aby pokryć niee 


wiadomość medycyny w pewnych razach przed 
klientelą. Podobnież laik używa słowa „zwy” 
rodnienie", jako określenia choroby psychicz- 


nej, której psychiatria nie zna. Zwyrodnienie 


określa stosunek pewnego stanu rozkładu do 


tomstwa w stosunku do wyższego stanu przod- 


„ków. Bywa degeneracya fizyczna lub psychicz- 


na, ale stan. degeneracyi może być daleki od . 


stanu nieświadomości obłędu. Ba! Nordau po- 
zwolił sobie, jako kontynuator Lombrosa, za- 
liczyć do rzędu zwyrodniałych kwiat pisarzy: 
nietylko Baudelajre'a lub Maeterlincka, lecz 
Tołstoja i Nietschego. 
~- El pan zaraz tak uczenie — przerwała 
Pani domu. A my chcielibyśmy z Panem po- 
mówić... 
m- O wszystkiem, tylko nie o tem, o czem 
cała Warszawa mówi. 
=» Sprawy kryminalne są tak ciekawel 
|| we Osłatecznie.. gotów jestem opowie- 
dzieć państwu o pewnej ciekawej sprawie 
kryminalnej, która na: do sądu. 
|| m Słuchamy! 
«w A zatem, tytułuję rzecz: 

| Matka mordercy. 
To było w Baku... 
. W roku 18... Nie, wolę nie wskazywać ro- 
ku, aby nie skłamać. Daty nie pamiętam! To 


byłe w tym roku, kiedy na Kaukazie z powodu 


rozruchów wprowadzono stan wojenny. Był to 
zatem czas, gdy za zwyczajny bandytyzm gro- 


zila kara śmierci, grożąca w Rosyi zwyczajnie : 


tylko za przestępstwo polityczne. Akurat od- 


wrotnie, niż na cywilizowanym zachodzie, su~ 


rowszym dlą mordu od Rosyi, którą Katarzyna 
raczyła uczynić łaskawszą... dla zwykłej zbrod- 


ni. Otóż w owym roku bandytyzm stracił na 


Kaukazie swój przywilej.. 
Byłem wówczas w Baku, w hotelu z moim 
patronem, adwokatem A., człowiekiem wiel- 


kiego talentu i wielkiego serca, niezmiernym 


oryginałem. Dziś już nie żyjącym. Adwokat A. 
mój patron, przez czas krótki (wkrótce umarł) 
bawił w Baku w pewnej sprawie politycznej. 


"Zabrał mnie z Petersburga ze soba. W jego 


kancelaryi hotelowej pisałem jakieś papiery. 
Adwokat rozmyślał w AA salonie. - 


Teatr Nowości. Dziś po raz 18-ty „Trzy panny“ | 


OE EA 


DEREKA 


mowa serye szykan i prześladowań =- zwłasz | 


BA p mó z "e" " PE z OSOWO OOOO DZKOOZOWAŹ TK 


cza z powodu powiedzenia p. Privala. że przy 
rzeczenia w. księcia nie wysłarczają już Po 
lakom, 

Mając wstręt do osób, z którymi oryentae 
cya wschodnią nie zupełnie przypada co gü 


-stu „Polonia“ obrzuciła również blotem wo 


bec czytelników francuskich konfedercęyę 
barska, jeden z najszlachetniejszych porywów 
patryotyzmu polskiego, występującego prze 
ciw zbrodniczym 
Repnina. 


Znajdujemy bowiem w „Polonia 


Noel 1916“ ustęp, który podaja kartki, a któ- 


ry zawiera charakterystykę postaci przewód: 
ców konfederatów trudno opisać epitety, ja- 


kimi Polonia darzy Paca, Sapiehę, Zamoyskie- j 


go, Bohusza i t.d. Ustęp o konfederaeyi koń- 
czy się takiem zdaniem: „Ci azyaci europej. 
scy niczem innem się nie zajmowali, lak szu 
lerka, uprawianiem muzyki, obełgiwaniem*. 

Tak pisze polskie pismo „Polonia“ o kon 
federacyi barskiej. a pisze ło w języku frar 
cuskim, dla obcych! 


Bez komentarzy... 


4 ohom jeńców w belle 


Czytamy w krak. „Naprzodzie*: s 
Otrzymaliśmy świeżo numer „Jenca*, poł 
skiego organu w Celle, z datą 26 stycznia. 


Pisemko to rzuca sporo ciekawego świa: 
tła na tryb życia i aspiracye jednego z obozów, 
w których skoncentrowani są jeńcy - Polacy 
w Niemczech. 

Numer powyższy podaje w pełnym tek 
ście odezwę Tymczasowej Rady Stanu, 

Na życie obozowe rzuca światło dział 
sprawozdawczy z zebrania, na którem zało 
żono „Organizacyę jeńców - Polaków w Celle, 

Projekt ustawy, opracowanej przez „Ko 
ło samopomocy” w porozumieniu się z miej- 
scowym przedstawicielem „Komitetu Opieki 
nad jeńcami w Warszawie”, a zatwierdzonej 


przez obozowe władze niemieckie, przewidu 


je następującą działalność, którą wykonywać 
będą sekcye. 

1) Sekcya oświatowa, obejmująca szkolni 
«two obozowe, bibliotekę i wogóle dająca int 
cyatywę w zakresie oświaty. 

2) Sekcya pomocy materyalnej (były ko 
mitet rozdzielczy). 

3) Sekcya współdzielcza: prowadzi herba 
ciarnię, organizuje wspólne zakupy i starą 
się popularyzować wiedzę kooperatywną, 

4) =- pocztowa. 


5) — dochodowa, organizująca predia 
wienia teatralne, koncerty, i £ p., celem przy 
Sporzenia dochodów organizacji. 


6) -— gospodarcza, bacząca na kuchnię. i 
„pomocna przy wszelkich urządzeniach, mająe 


| cych na widoku interes jeńców. 


7) -- hygieniczna, przestrzegająca czysto 
ści i hygieny, oraz otaczać mająca pieczą choe 
rych. 


8) — redakcyjna, prowadząca organ obo 
zowy. 

9) +» sporlowa. 

Z kroniki obozowej dowiadujemy się. iż 


w herbaciarni przy R: ma 3 razy w tygode 
niu orkiestra. s 


Z: ; Eg t DO F 
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W tem zameldowano mu księżnę Gurg-A- 


slano, osobę pochodzącą ze znakomitego rodu, 


bodaj gruzińskich królów V wieku Wachtan- 
ga-Gurg-Asłan. Zresztą pochodzenie to nie jest 
pewne. 

Widziałem, jak weszła, okryta welonem 
żałobnym. Jej twarz blada, piękna, pełna nie- 
wysłowionej męki, widna mi była w ogrom: 
nem zwierciadle salonowem, które stało na: 
wprost mego biurką. Śledziłem ją przez caly 
czas rozmowy jej z moim patronem — przez 
drzwi otwarte. I udając zajętego, przysłuchi- 
wałem się rozmowie. ` | 

Odgadłem odrazu, po co przyszla. Poran 
ne pisma, które przyniosły szczególy zbrodni 
jej syna, służyły mi za klucz zagadki. 

Przychodziła oczywiście prosić, aby adwoó- 
kat A. zajał się sprawą jej syna. 

- Młody Dadjan Gurg-Asłan, wypędzony 2 
domu przez surowego ojca za szulerkę w klus 
bie, wciągnał do jakiejś wozowni pewną dzie: 
wczynę, baletnicę, i zamordował ją ohydnie. 
Poprcstu zadźga! ją kindżałem. Poczam zmarł 
z niej szal kaszemirski, wydarł z uszu kolczye 
ki brylantowe, zabral kolie z pereł i wachlarz 
z kości słoniowej. Kolię sprzedał natychmiast 
Tatarowi, stojącemu pod domem zbrodni. Szal 
i kolczyki znaleziono u niego nazajutrz na Sto» 
liku nocnym. A co ciekawsze, tegoż wieczora 
jeszcze, gdy zabił, ofiarował wachlarz damie, 
z którą tańczył. Cała noc bowiem po zbrodni 
bawił się... prowadził tańce! Aresztowany, mi- 
mo poszlak tak ciężkich, nie przyznał się. Gro 
zila mu kara śmierci. 

„. Widzialem, jak księżna złożyła na stole 
sporą paczkę asygnat. Rzekła: 

-— Jeżeli Pan ocalisz syna mego od smjer 
ci, położę pięć razy tyle... dziesięć! Ratuj go. 
Į niemal upadła znakomitemu obrońcy do nóg. - 


zamiarom Katarzyny Il i 


u Rosji nie nie. 5 wią 
W ostatnich iieach prasy rosyjskiej, 


aorzina 


T także Ria powinna šie nią zainiereeownć, 
| Głównie, o ile chodzi o fakt, to już i w. An- 


glii poczyna dawać się we znaki brak gotów- 


| ki, co musi jaknajbardziej zaciekawić tych W 


|. Rosyi, którzy przedewszystkiem od Anglii spo- 


zamieszczono szereg artykułów poświęconych 
‘dalszemu rozwojowi zatargu niemiecko - ame- 


'rykańskiego. Prawie wszystkie pisma peters- 


burskie są zgodnego zdania, że do walki A- 


'meryki z Niemcami nie dojdzie. 


Organ nacyonalistów „Nowoje Wremia“ . 


„wychodzi z założenia, że Stany Zjednoczone 
są za mało przygotowane do prowadzenia 


"wojny w większych rozmiarach. Wojna z 


„Niemcami wymagałaby ze strony amerykań- | 


skiej dlugich przygotowań, na które jednak o- 
becnie niema już czasu. 


Kadecką „Riecz” sądzi, iż Wilsonowi cho- 


dziło przedewszystkiem o efekt polityczny i 


dopiero w drugim rzędzie o ewentualne na- 
gtępstwa natury wojennej. 
Również moskiewskie „Russkoje Słowo" 


„wyraża przekonanie, że zatarg amerykańsko- 


< niemiecki będzie rozstrzygnięty inną niż wo- 
jenna drogą. Nie leży bowiem w interesie 
- samej Ameryki, aby wdawała się ona w woj- 
* nę, z której bezpośredniej korzyści militar- 
-nej nie byłaby w stanie osiagnąć. 
i Nawet organ kół militarnych „Russkij In- 
s walid“ zwraca uwagę, że Ameryka północna 
_. nigdy nie była państwem militarnem i na po- 
du ściśle wojskowem nie posiada Se pra- 
-wie większej wartości. l 


mamoa 


Prasa rosyjska o Wilsonie, 

Organy prawicy rosyjskiej przestrzegają 
rządy koalicyi, żeby nie wierzyły zbytnio w. 
` „kawaly polityczne” Wilsona, który na polu 
 politycznem nigdy jeszcze nie zdradzał żadnej 
jwyższej sztuki, ani szczęśliwej ręki. Zdaniem 
/ „Ziemszczyny” nikt w całej Europie nie może 
na pewno wiedzieć, jakie są właściwe zamia- 
cy prezydenta północno - amerykańskiego, 


„którego interesy są bezwątpienia zupełnie in-- 


ne od interesów Europy. Głównie Rosya nie 
ma żadnego ważnego powodu ulegać wpły- 
wom Ameryki północnej i znaleźć się na u- 
sługach Wilsona, dopóki ten ostatni czynami 
<nie udowodni, że koalicya może odnieść się 
© do niego z zupełnem zaufaniem, | 


aomh 


A Koniec Kamczatki, 
f - „Moskowskija Wiedomosti“ dowiadują się, 
' Że o katastrofie, wskutek której. większa część 
Kamczatki miała zalać się wodą i zniknąć 
"wogóle z powierzchni ziemskiej, niema na ra- 


„zie jeszcze żadnych pewnych informacyj. Pier- 


wsze wiadomości brzmiały dość nieprawdo- 
podobnie i nawet fantastycznie, tyle jednak 
zdaje się nie ulegać wątpliwości, iż teryto- 


„ryum Kamczatki nie nadaje się już więcej do 


tych daleko idących planów, jakie względem 
niej żywiła znaczna część ekonomistów japon 
skich, a po ak i rosyjskich. : 


PETAEN 


Rosyanie 0 nowych ugach Anglii, 


„Birżewyja Wiedomosti“ zauważają, że 
- projektowana nowa pożyczka angielska posia- 
da tak wysokie znaczenie SIWA iż 


sk 
tia 
T 


radykalnemi zaś irakcyami nie chciał „pra-. 


hość serbska uskarża się, iż pomoc. Rosyi i ca- 


"ważyć coraz widoczniej bieda, głód i choroby . 
najrozmaitszego rodzaju. Odpowiedzialność 


rosyjski powinien przedsięwziąć energiczne 


"wojenny. 
"nie swych obowiązków podczas bibwy pod Ar- 
"ges. 


dziewają się dotąd pomocy finansowej. 


stala już odgrywać rolę „bankiera koalieyi". 


Aaaa 


Dlaczego kr. Bobrińskij ij nie zastał prenj jerem? 


„Russkija Wiedomosii“ dowiadują się, ża 


istotnie chodziło o zamianowanie hr. Bobrin-_ 


skiego prezesem gabinetu rosyjskiego. Że. 
jednak do- tego nie doszło, 
zostało tem, iż Bobrinskiemu nie udało się u- 
tworzyć ani ministeryum złożonego z żywio- 
łów umiarkowanych, jak sobie tego życzył, z 


cować”. Podług wspomnianej wyżej gazety 
jest to nowy dowód, że w Rosyi bez stronnictw 
radykalnych i liberalnych nie WYPAdA odda- | 
wać się nadziejom rządzenia, | 


- Koniec i wj ny? 


Pei h stułem A ER wojny już na hory- 
zonie“ dziennik „Utro Rossii“ dowodzi, że 


ostatnia. aktya Wilsona może przyczynić się 
jedynie do przyśpieszenia końca wojny. O. 
tem świadczy najnowszy rozkaz dzienny ta- 
czelmego dowództwa włoskiego, oraz ostatnie 
zmiany” W szeregach dzolómacyk, rosyjskiej. 


2 e Świata. 


| "Sila ini się 
"Do Nowego Wremieni' doża, że td- 


łego wogóle czwórporozumienia dla Serbów. 
jest nader niedostateczna. Odnosi się to nietyl- 
ko do ludności pozostałej w kraju, lecz i do. 
mas, które wyemigrowały za granicę kraju. 
Wskutek tego daje się wśród ludności tej zau- 


ponosi głównie dypłomacya rosyjska, która. 
zapewniała swego ezasi ze swej strony Ser- 
bów, že w każdym razie wystara się ona o ma- - 
teryalny byt całej ludności serbskiej, zmuszo- 
nej do opuszczenia swej. ojczyzny. Organ na. 
cyonalistów rosyjskich dodaje od siebie, iż 
skargi te zdają się być uzasadnione i że rząd 


kroki celem Ena naprawy stosunków w 
Serbii. i 


1 fama, 


"7 Jass donoszą FERT E general. 
rumuński Soceu, stawiony został przed sąd 
Zdegradowano go za. miespełnie- ` 


Generał Soceu, skazany został oprócz 
tego na 5 lat ciężkich robót =. 

Sądzenie generała wywołało wśród Ru 
munów wielkie zadowolenie, gdyż ludność u- 
patruje w energicznem postępowaniu armii 
rumuńskiej chęć naprawienia aa bie 
dów Popeia : 


Pi- 
smo podnosi, iż zdaje się, jakoby Anglia prze- 


to spowodowane 


arema 


HATE 


mia delty. |... 


ponsen 


Posłowie. enoni rumuńscy ] Ma- 
„vrecordate i Mane Biseski zostali pozbawieni. 
swych mandatów za to, że pomimo rozkazń, 
-aby wyjechali do Jass z rządem rumuńskim, 
«pozostali na terytorpun; zajętem P | nie- | 
ua 


: e: d 


irk węgla © we Włoszech. 
W zwykle dobrze Doniino d dzien- 
aiku ekonomicznym „Birżewyja Wiedomosti', 
utrzymują, że sytuacya gospodarcza we Wio- 
szech. pozostawia dużo do życzenia. Wsbec 


niedawnych doniesień pism angielskich i i fran- 


ewskich, że przemysł wojenny we "Włoszech 
znajduje się w najlepszym stanie rozwoju i 
funkcyonuje zupełnie. normalnie, ` dowiaduje 


się gazeta petersburska, iż niemałe trudnóści 
„przemysłowi temn spowodowała obecna kala 


mita z węglem. Tego ostatniego zabrakło te- 
raz we Włoszech do tego stopnia, że mówią 


jest on bodaj najskromniejszym i 
cownikiem umysłowym, jakiego 


Nr CA 


tel wpnalazców. 


ð jadan Amerjkainio pewnie 
gadano, napisano i — nakłamano, 
niejszym z pomiędzy wynalazców . 
Tomaszu Edisonie, który. 10 lutego 
70 rok życia. Wobee tego zaś, że „dzisiaj ez: 
rozmaici uważają tego genialnego. e złowieką, "któr ER 
stanął obecnie u progu zgrzybiałej starości, za SZA, go: 
łatana i ministra reklamy, należy stwierdzić, że i: 

najcichszy | Dra r 
wogóle można so 


tyle nie na 
jak o najgenial. $ 
całego Świałą 
b. r. ukończył 


„ ble wystawić. Raczej przywara. narodowa. Amery. 


0 konieczności wstrzymania wyrobu amunieyi 


W 45% wojennych fabryk włoskich. Ozna- 
czałoby to niewątpliwie znaczny. zastój W ca 
m EE RA Włoch. i 


ha “Dunaju. 


5 Współpracownik „Berliner Tageblattu" - 


, światło na obecne . stosunki duńajowej - żeglugi. : 


Podróżni — pisze pan Pogomy — zmieniają 
„się nieustannie na statku. Cywilnych podróżnych: 
niema pomiędzy nimi x wyjątkiem kupca zbożo- 
swego z Calarasi, który jako mąż zaułania mö- 
earstw centralnych jedzie. do domu, aby tam zbie- 


ba zaś. pamiętać, że jeden galar miesie "ładunek 
65 wagonów, a każdy. parowiec może holować 10 
takich łodzi. Spotykamy zatem nieraz transport 
wiozący w górę rzeki ładunek 650 wagonów. Ea- 
dunek składa się z drzewa, zboża i skór. Park pły- 


wający powiększył się teraz o statki, zdobyte na. 


Rumunii i wcielono doń również wielkie barki 
greckie, które mogą dopływać tylko do- żelaznej 
"bramy. Można także: m: porowcs zabrane 
oe > 
- Stan wody na pimaju jest obecnie bardzo wy- 
oki, tak że okręty mogą wszędzie płynąć swo- 
bodnie, nawet tam, gdzie grozi niebezpieczeństwo 


od min; z drugiej strony. wylew utrudnia oryen- 


fowanie się w zalanych brzegach. Przytem pogoda 
jest niesłychanie zmienna. Belgrad opuściliśmy 
„wśród deszczu, który koło Orsowy zmienił się w 


ulewę. Gdy mijaliimy Tum Sewerin, spadła gęsta | 
"mgła, tak, że pod Lom - Palanką wpadliśmy na ra- 


tę. Pod Rakowo ogarnęła nas burza śnieżna, która 


zmusiła nas szukać schronienia w porcie Sistow-.. 
skim. Ale już gdyśmy dopływali do Sylistryi, nie- 


bo. wypogodziło się- zupełnie. wśród tych ciągłych 
i nagłych przeskoków. Kapitanowie i stemiey: z 


„niemałym trudem kierują statkiem. Po drodze spo- 


tykamy często przeszkody w postaci zatopionych 
okrętów, rozbitych elewatorów, płynących pni i 
tŁ p. a wszystkie te zapory trzeba usuwać, aby 


| ubezpieczyć żeglugę. W każdym razie ruch prze- 


wozowy na Dunaju odbywa się teraz zupełnie nor 


'malnie aż do Braiły, gdyż w rękach nieprzyjaciół 


pozostało s». kilkanaście zw: 2 2 pa 


Józef 
Pogony, opisuje. w tym dzienniku podróż, którą od- 
był w lutym pa Dunaju na pokładzie. austryackie- ' 
go parowca „Karl Ludwig”, a która rzuca ciekawe. 


„mówiąc już o tylu drobniejszych wynalazka 
„darzył ludzkość takiemi cudami techniki, 
przed nim ani teź z współczesnych. 


im "m ba ESPAŃOL EBY Hr - 


„kan, ich mania wielkości i reklamowania wszys. 


kiego, postawiła. Edisona w takiem świetle i prz 
pisała mu nieraz takie czyny i wynalazki, o jakich 


mu się nie śniło. Zresztą reklama była dla niego: sh 


zbyteczną, a tem mniej przechwalanie się niedo: 
konanemi wynalazkami. Wynalazca lampy elektr. © 
eznej, mikrofonu, fonografu. i kinematografu, Ra = 
e i ob. | 


I człowiek ten, syn skromnego handira z DE fa 
żowego z Milan w stanie Ohio, rozpoczął swą ka. 
ryerę, mając lat dwanaście, jako roznosiciel gaze? a 
Później pomysłowy "młodzieniec pisał i drukował za. 
sam gazetę w wagonie pakunkowym pociągu ko- 


lejow ego, którego pasażerowie byli jego abonenta = 
mil Czeionki do zestawienia swego. pisemka ży. ' 
skal od wydawcy „Detroit Free Press“. Gdy wy: 
buchla wojna secesyjna, cziernastoletni Edison sko: =. 
„munikował się z pewnym zecerem gazety „Free. 


Press“, który mu co rano dostarczał odbity szezo 
ką numer tego pisma. I tak pewnego dnia znalazł . 
na pierwszej stronie zamieszczony wielkiemi: hłe 
rami pierwszy komunikat wojenny o bitwie pod i 
Pittsburg Lending, w której ŚR poległych i i Tane aa 
nych obłiezano na 60 tysiee Ę 
- — W tej chwili — jak, sam później nieraz © SE 
powiadał — - pojąłem sytuaeyg”, Nea 
. „Nie wstpiłem że sprzedam olbrzymią. Tos A >= 


wa: 


zet, skoro publiczność z góry będzie powiadomię. > 


na o tej zajściu. Plan mialem wnet gotowy.: Bobie  - 
głem czemprędzej do telegrafisty i namówiłeni- gó. 
przy odpowiedniej zapłacie, żeby telegraficznie:po..- 0 
wiadomił wszystkich naczelników stacyi przy linij < 


"kolejowej, którą miałem jechać, -ażeby kredą nao 
tablicy podali wiadomość o stoczonej bitwie”. © 
raé nowe zapasy pszenicy. Przez Dunaj płyną cię - 
"gle statki towarowe. Czterysta parowców i 2 „500 
„galarów znajdują się w. ustawicznym ruchu. Trze- 


Spekulacya młodego Edisona istotnie miałą' po 6 
wodzenie. Po nadejściu pociągu publiczność popros: = 
stu tHoczyla się, ażeby módz uzyskać egzemplarz 
gazety z ową wiadomością, a młody. spekulant zro. a > 


_bił przez to świetny interes. 


— Wówczas to — opowiadał Edison' — - po Faz s 
pierwszy doświadczyłem jaką potęga jast telegraf. E 
gdyż zapowiedzi telegraficznej zawdzięczalem Po  * 
wodzenie. POR 

Środki do zrealizowania dalszych. i Sken yho 


swych pomysłów uzyskał Edison . przez. założenie ar 


przedsiębiorstwa podającego bardzo sumiennie ħa k 


: drodze telegraficznej stan kursów złoła'w Nowym 


-ką i wynalazkami, a powodzenie stale towarzyszy, 


wynaleziony. „bowiem przez. Grahama Bella aparat 


„ratoryum, 
przynoszące mu sławę wszechświatową, 


-każdem większem mieście sodziennie możemy 


wynal 8 
-go genialnego człowieka w dziedzinie techniki ż 


Jorku. Przytem już gorliwie zajmował się techni- a 


ło jego pomysłom. Później, uzyskawszy już kill 
patentów, złożył w Menlo- Park owe- własne labo 
w. którem miały powstać ` wynalazki 


„. Edison wynalazł tam najprzód mikrofon, za : 
mota którego telefon stał się dopiero użyteczny 


ka skosy 


dzieć w użyciu. 
Trudno byłoby wyliczyć wszystkie 


mechaniki, dosyć zaznaczyć tylko to, że patenty je 


go o amerykańskie i zagraniczne liczą się na tysiące. w | 
€ 
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sławę  wszechświatową | 
majątek, o jakim nie marzył kim >> Rae = 


niusz i olbrzymia praca. przyniosły. JBdisonowi 
i oczywiście niezmiemy 


roznosicjęl gazek © 


On sadoni ją na fotelu — diogo rozmy- 
ślał — wreszcie rzekł swoim równym głosem: 
— Dlaczego Pani właściwie chcesz, e 
go bronił? | 
— Pański talent... | 
— Nie o to chodzi. Czemu Pani właściwie 
_ chcesz, by młody książę był broniony je" 
«= Panie! Jestem matką! 
Adwokat długo, wedle zwyczaju, pocierał 
czoło. 
— Tak! to prawda!.. Trzeba, aby nawet 
zbrodniarz miał na świecie jedno serce, które 
się nad nim lituje, gdy cały świat go potępił, 
Ale brat mój za młodu popełnił podobną 
zbrodnię. I... matka moja, rzekłszy: „nie mam 
- już syna!” — oddała go jego losowi. Nie cheia- 
«ła słyszeć o nim, choć... była kobietą bardzo 
| czułą. 
| — Może nie groziła mu kara śmierci? 
= Tak... to prawda! Ale sądzę, że moja 
matka, która miała charakter tzymskiej Kor- 
nelii, i w tym wypadku postąpiłaby podobnie. 
Ojciec nie wytrzymał — otruł się. Ona przeży- 
ła męża i zwyrodniałego syna. Do Śmierci 
swojej nigdy nie wspomniała 6 nim. Ale to był 
wyjątek — ma Pani słuszność... ` 
— Mój mąż jest w rozpaczy. Zamknął się, 
nie chce nikogo widzieć. Nie śmie ludziom w 
oczy spojrzeć. 
-— Choć nie nie zawinił! A Pani, ałysza- 


” łem, biega do więzienia, kłopocze się o syna. 


Stara się Pani ziemię i niebo poruszyć. 
»— Ach! Panie ~= on jest tak młody... 
-- A Pani jest matką! | 
— Czy Pan uważa sprawę za tak berna 
driejną. Przecież tu nie mogło być złej woli. 
On jest tak młody i.. lekkomyślny! Wszakże 


to nie mogło być w celach grabieży! Oto w Ue 


szach moich są brylanty, które PROCE 


| EOONOOR ONECIE A ż CE £ 


MERA wartość ych siedde 1 AE i 


Te. miała tamta! Gdyby syn mój zażądał, da- 


łabym mau je... Powiedz mi Pan — ocalisz go. 


od śmierci?! To nie może być trudnell 


I adwokat jął znowu mówić cichym, słod- | 
kim głosem, który nabierał akcentów grozy cu- |. 
downej przed sądem, gdy bronił przestępców 


politycznych, a ratował ich od stryczka. 


— Nie, Pani! sprawa syna Pani wcale nie » 
jest tak trudna, mimo całej surowości naszych 
sędziów. Nie sądzę, abym ich nie potrafił prze- 
konać o tem, że... kara śmierci nie byłaby na 
„razie na miejscu, jakkolwiek dziś... jest fèro- 


wana tak często za lżejsze wypadki grabieży 


zbrojnej i za przestępstwa.. polityczne. Ale. 
przedewszystkiem syn Pani tak niedawno tw 
kończył lat 17. Dni kilka wcześniej — a już. 
kara śmierci nie mogłaby go dotknąć, według . 
prawa. Nie może być, aby sędziowie nie roz- 
ważyli, że parę dni więcej nad wiek ulgowy 


mogą stańowić o życiu. Somena. To bylby 
wielki formalizm. 


Ale są inne jeśzcze dane. 'Wobee jego wy. | 


łuacyi, m a świadectwo matki, jakkolwiek nie : 


pod przysięgą, że dałaby mu, ileby zażądał, "SE 
świadectwo matki, tak kochającej, musi wzru- | 
dzyć Serca sędziów — wobec tej sytuacji mož- 
na będzie podważyć hypoteze mordu dla gra- ; 
bieży. Prawda, że sprzedaż koólij, zdaje się, 
mówić wprost inaczej, I sama zręczność wy- 
konania zbródni zdaje się wskazywać mord 
premedytowany, Ale psychiatrya pouczyła nas . 
nieraz o tem, że gdy kogoś opanuje „idee ti- |- 
xe“, wtedy spełnia on wybornie wszystkie | 


szczegóły zbrodni, lecz... nie przestaje być sza- 


lonym. Skrępowany jest: nie umysł, lecz wola. : 
Swojej idei zbrodniczej nie może się on oprzeć. . 
- Można twierdzić, że syn Pani, naczytawszy 


się aomansow kryminałowch i sprawozdań 2 


nania zbrodni, któraby zuchwałstwem i chy- 


trością zaimponowała światu. Chciał przeko- 


nać się, czy nie potrafi zabić i nie być ujętym! 
- Zapewne! — jest to rodzaj moralinsa- 


nity, choroby moralnej — jak mówią Angli: 
cy. Ale to właśnie zdejmuje z niego część od- 
 powiedzialności. Nie było nieświadomości czy» | 
nu — nie było sumienia — ale był szał woli. 

Coś, co wolno nazwać lekkomyślnością, jakiej : 


zbrodnia istotna, celowa, nie wykazuje. . 


„Tej zuehwałej lexkomyślności posiadamy . 
w tej sprawie moc. Jakiż to zbrodniarz zosta- 
wia rzeczy ograbione na swoim stole — gdy- ra 
| byż je ukrył choć u siebie w domu, jeżeli już | | 


nie u przyjaciół, lub gdzieś w miejscu odlud- 
nem. I ten taniec zaraz po zbrodni. I wachlarz 
zabitej, ofiarowany tegoż wieczora damie pod- 
czas tańców... Taka twardość sumienia w tym 
wieku nie może byś czemś normalnem. To... 

choroba moralna. Chorobal... 


a: tem... 
pni Ach, Panie! == więc Pan go obroni?! 
żem Ja? Nie, proszę Pani... Ja się tej spra- 


wy nie podejmę, To nie jest moja specyalność. 
| (wciskał zdu- 
miotej kobiecie w ręce jej asygnacya), oddaj | 
to ińnemu adwokatówi, lub raczej daj bied- 1. 
"nym, jeżeli... zechcesz przyjąć monii sm 


Racz Pani zabrać tę. paczkę — 


tade |. 
"ue < Jaką radę? 


procesów w pismach- m werak musiał je czy- 
| tać, prawda? — opanowany został ideą wyko- 


Samo nie przy- 
znanie się wiąże pewnośé dowodów m> mówi 


0 w Widzi Pani. Od Kary śmierci "bodaj 
| možna go twolnić.. Ale òd więzienia == ito 
dłogiego — będzie trudniej, Tu moral in 
sanity nie starczy. Istotnego obłędu, ni | 
'STCZĄCEZO świadomość — — a to tylko na sąd pò | =o on 
| noszę w sensio zwolnienia r en ka Poen 


SETE AE E maer ema, PR e T T E na 


-gesu!... A Pani chodzi przecie o honor książę: Sa 


| Gurg-Asłanówi 


| 'Pani?|... 


-ma rozwartemi grozą. - 


ry — nie było Ww dingi à razie, edi ep wai. ko) 
niejsza — nie będzie go można zwolnić od pro. 


cego nazwiska. — wszak. prawda? - — 0 ponor i 


l Po co Pani fe SE ta jadanik iit 
kal — to czernienie w sądzie ofiary, tak zwy: 
ke dla przechylenia szali na rzecz mordercy. 
|.  Zważ Pani, że choć podlejsi będą czemil 
ofiarę, znajdą się złośliwi, którzy... „będą cżet- 
nić nietylko zabójcę, lecz całą jego rodzinę: 3 
Może będą tak podli, co unurzają w błocie * 
honor matki. sy To tak zwyczajne. Po 00 to 


I zważ = sm Pani, jeżeli w iym wieku 
„nie przejrzał moralnie — bodaj nie. przejrzy 
już pod ciężarem sklepień więziennych, czy 
przy łańcuchu taczki syberyjskiej, Cóż warte 
jest jepo życie — „dla społeczności, dla rodzi 
ny, dla... niego. samego? > ssa 

= Co Pan mi radzisz?! o wstała z ocz 


»— Pani jesteś dobrą mi. Bądź. lep zę 
Masz dostep do niego.. - Zanieś MU.» ze aby. " 
zrehabilitowal siehe o > l 

- Adwokat skłonił sie.. 

. Audyencya była skośczoną, |. 
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z — Co zrobiła almeta matka 
zapytała niemal krzykiem pani orn 
-oe Sprawa.do sądów nie doszła... Księzn 
zamiosła synowi nazajutrz w AA ‘Todo 
"wym -= eyjańkali, I rzekła: „Ja żądam ego 
I an potrafił AE Jej posłusznym. ok 


Leo Belmont ` 


_ qr. 47. 


į Dział ekonomiczny, | 


| Berlin, 17. Lutego. Wotówania kursów de- 
8 wiz za wypłaty telegraficzne: 


Za spokój duszy 


E | DZE 1TAI phe żąd. |: | 
G zd | Nowo łe 59 KSK o Ś. p. 
eiaa warszaw Olandya (| = 288,75 239.25 Oy F. 
f | ska. | Dania OE k 162.50 168mm n : esz i 
j 8 Notowania z dnia 17 Lutego. | adna „ 17175 172.25 : MAL BAILA LA 
z orwegia 165.25 165,75 
Śro Szwajcarya m 1177, LISĄ, zmarłego w Sosnowcu, 9 lutego r. b., obędzie sia w kościele Sw. 
ARAMIS, |» 8420 6430 Krzeża, w poniedziałek, 19 lutego o godz. 9! rano nabożeństwo 
* 
e o> 19% 80/7; żałobne, na które zapraszają przyjaciół i znajomych 
Z giełdy: petershurskiej, | 4201 Matka i siostra. 
| | el2 4a 
A LUN jy o O zi -+ 89.80 mac an swa „ZK l l Aen e e 3 a S Sa aaa 
zast cj 8 + * a gs 8 NE. ma wAn ; 
(LI: p iemsk. Sy. a SAM „| Poź. premj. ji oa ma e š 1664— 1084. a, Kursy dewiz. W dniu 20-ym b. m. jako w pierwszą bo- 
“Listy zast. m. War-| Mem. . . . . « 880m BBO ae || lesną rocznicę śmierci 
UZ i .| 81,90 81.95 isa Akcye "dr. żel. Kijów Woron ei R: — waza E b. p. Jak óba Marchewa 
iListy zast. m. War- | s» adykaukaskie „— = | | e 
"Szewy M," . | T675 660 = > bia Azowsko-Dońskiego . 733 — T73 | Peterema goo A AR || godz tej przed południem nabożeństwo 
Renta. . « o af "== —>— rano s  „ Ros. dla handlu zewn.  630— 630— | 10 f szter . . . . . . . 144— Mt i odsłonięcie pomnika, na które zapraszają 
“Be m. Łodzi. „| =a —m = » w Syberyjskiego. . .  788— TS6r— | 100 franków R. | „e » . « B2— 53 krewnych i przyjaciół 
Marki roblono po 48 20, 48.75. ż > "Pet. Międzynar.. © e ED 828.— | 100 franków szwaja - « e » « l=  61— Zona i córka 
Bu. s _„ Pet. Dyskontowego .  675.— 675.— | 100 kor. szwedz. „ „ o» o e mum GO m b 4:05. 1 
p 20.25, > » Twa Baku . . . . o „ 1015— 1015— | 100 kor. duńsk . , „ , „ « BłŁ—  84— Łódź, d. 18 lutego r. b. z — 
a. | s e B-ci Nobel . e « e 1865. 1665— 100 Ilirów . RJ E TE E E A= | 45 mam 
e. „ama „ Zakł Briańskich . s © 4 > m 100 pnia hołend, s ao . . . 12i— 124,— 
AA * | anma e y . ry Pom twej 1 dolar i 4 © 8 6 a PEŁ 3.2 3.2: j à U 3 
- „Giełda Merlińska NE: „Malo a a02 4. 55 a " Zurych. pa, saa zj 
r ADA MP”. ikopol-Mariupol .  3ł0-— 310— Amsterdam. ; 15]2 14]? Zeki na Berlin . c „o 8% Ra, 
» w  Putlłowskich . „ „  150— 150 WEST ` R »  „ Wiedeń. «> <e 5180 5150 
Ró ` Berlin, 17 „tego. — W obrotach giekdowych » _+  Ros.-Baltyckich „ .  ——  —. | Czeki na Berlin . `s, |. 40.95 ° 41075 >  * Amsterdam .  / 203.50 203.75 
; mocna tendencya zasadnicza ujawniła się dzisiaj „ Tulskiej fabr. naboi a 816.— 816.— w  w„ Wiedeń . |... 2545 2837 0 s. „ Nowy York » e 5.01 5.02 
(arani szczególnie przez zwyżkę kursu akcyj ko- w» Leńsk. przem. zł. > a ” m BB » s» Szwajecaryę + «a 419.20 49.175 s w Londyn. «= Èe 23.83 23.95 
s : a Kopenhage 4, ©. 67.15 67.75 Paryż $. 85.90 84.05 
(palf. Później zaś realizacye odniosły przewagę | BG »  „ Sztokholm 24 « 72.90 7285 >  . Medyolan ~ `. 69% 69.05 
: mad popytem, eo przy niewielkich tranzakcyach Giełda | d sk Í 3 „ Nowv York s. 16 346.25 244.25 s » 
( sprowadziło w poszczególnych wypadkach zniżkę. on yá a | w ə Londyn > wm «a 11.75 11.743, 
| Brak pożyczek trzymał się naogół dobrze, walory LONDYN, 14/2 Iz w „Pary «a, “S -~ 42.215 42.275 
iłureckie mocniej, szczególnie zaś akcye tytuniowe 21],* Konsole. . . a-et; 51.25 IRS, Ż | e ieli 
i Popromiówki. Z dość wielkiem ożywieniem obra- 50, poż. TOS. z r. 1906 > 79.25 PT Nowy Yor k. ch 15]2 14]2 Redaktor odpow.: Aleksander Bieliński. 
kasa rosyjskiemi akcyami bankowemi po wyż | 4/3 poż. ros. z r. 1900 s  —.== —.— Czeki na Berlin (A vi, - 673%, 67.34, 
szych kursach. Pieniądz na każde żądanie 4 — "Draga * ang. poź. Woj. .. 7 9» Lie © RA jek „8428 Urok i nakład: Wydawnictwo nolskie A, HEZUDY 
18% %. Dyskonto prywatne 4:/,% Goldfilds ” - * „*11 187 0 Pa 1.7645 4.7645 | [E ZAWIŁOWSKI. 


telegraficz. 


Z udziałem p. ŚĆ. Knake-Zawadzkiego. 


Niedziela, 18 lutego o 8 p. : W niedzielę, o g. 8 w. i We wtorek d. 20 lutego o godz. 8 wiecz. 


Rewizor Petersburga RK) cenach zwyczainych)ę "F A U 


sztuka w 3-ch aktach KMnoblausha” 


TEATR POLSKI 


„Łódź, Ceglelniana 63. 
8941—30 


A R A OR A M A A A A O W 


peres damari ak o ; e? 


Kom. w 5 akt., 3 ; 
s CAL A |nne > Jaborue cyg ańskiego 25,0% 


<. Gegialniana 18. ; 


Dyrekcya S. KU PERMAN. 


Ha krótki ezas Geny od [5 k. do 1R. 


TANCE, SPIEW, 
dwa Teatr Ogrzany, 


T OE 


trb Pina Sorbe 


Wyróżniający się swą dobrocią 
proszek do prania bielizny 


| lal- lle Miłakowska | 


dż, ul. ZAWADZRA 6, 
awe prof. Archambeau 
w Paryżu), 
Specyalne francusko-kosme- | 
j tyczne masaże za pomocą | 
| środków lekarskich. Hygie- | 
| niczne pielęgnowanie 1 od- || 
* mładzanie cery 


| twarzy. | 
| Usuwanie zmarszczek, wą: | 
-` grów, piegów, krostowatej i , 
| ospowatej cery i brodawek. 
|| Wzmacnianie porostu wło- 

| sów. Usuwanie elektrolizą | 
| niepotrzebnych włosów na | 
| twarzy, Wyłączne użyciepre- | 
| paratów elektrycznych pod- | 
| ługnajnowszych wynalazków | 
| Opieka lekarska. Przyjęcia [ 
- > o 3—6 wieczorem. 


"Fini chemicznej Joh. SETZER i Em. WERNER w Warszawie 


poleca hurtowo firma: 
Edmund 


3 Lód, Dzielna Nr. 30 
Sog dański Będzin, Słowiańska Nr. 460. 


(Skład towarów olmilnych cukierniczych, konserw i mydła). 
Paczka 22 k. Proszę a okap Paczka 22 k. 
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41 199—--2 


K TƏ LNE ==] 


e | 1 gat 58: kop., IE sat. 46 kop., III gat. 87 kop. za tuzin [i] © 
X Da nabycia ÓDŹ, s 
EnA d OLON LA“ 0b oka Melo 


Piotrkowska 


|| Packi "PKO w PODSÓRZU ostatnie wej "m (prawa str.), 


e "Biuro. ogh „Merkur“; „ Piotrk, 82e 


RICINUS SICCOL 


oleju rycynowego w proszku bez zapachu i smaku. 
` Sprzedaż w aptekach i składach apt. Skład główny 


= |migdałowe do mac i inne. 


| Konstantynowska br. 42, 


Nadszedł świeży transzori mm 


Walce stalowe 446 ERA, stra- 
ganki. Maszyny do irysów, Pra- 
Sy do karmelków. Walce i fo- 
remki biskwitowe. Młynki s. 

iĉ- 
karskie i cukiernicze maszyny, 
prasy zagraniczne, takźe arma- 
tury do pieców ubsiarcza na cale 
GEN.-Guberm. Warszawskie i da 

nkupacył austryaekiej 


Pierwsza łódzka fabryka maszyn 


=|LTWaNlowiĘz ONET: 


Łódź, 4197—> 


" hikatajeusta gl. 


poleca duży wybor obuwia 4 
Y od naiwykwintniejszego do Y 
najskromnieiszego > 
ipo cznach mażliwie przy- 
s steny 

E RK 


add — 15 


Ask. 


||-— R. Pipikowa, —— 
j|z dyplomem Ces. Ak. w Peters- 


burgu, praktykująca 25 lat, przyj- 
muje od: 5. 
Łódź, Piotrkowska 132, 
w podw., | wejście na lewo, II p. 
na prawo, 4004—10 


12— 


M wyborowe od 
| rubla „la 


U rychta -- tani. 
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j 8. ERLICH iA MEXERBUK, mi. Sienkiewizza Br i W że zzezawie, we” Łódź, Południowa EK 


$ Licjiacja przyzna. 


su © Szmalewicz 


Łódź Pałudniowa B. 


4195 —3 


|Ważie da nantającycii 


Rorzystaljcie z okazy 


Z powo 
du likwidacyi interesu nabyć 
można bardzo tan:o różne 
womztici barchanów surowych 

k olorowych letnich i zimowych 
iak równieź chustki zimowe, ode 
cinki na męskie : damskie. ue 
brania okrycia, także różne 
cajgi. Búda, ul. Widzzwska 30, 
m 10, front, II piętro i prawo 
Geny stałe. 919—110 


W poniedziałek, dn. 19 lutego 
i917 r. sprzedam przez licytacyę 
publiczną in pius: 

1) o godz. LU przed poł. we ws: 
Biskupia Wola, gm. Czarnocn: 
8 krów, 4 konie, 15 centnarów 
owsa, 18 centnarów żyta, li 
centnarów grochu; 

4) o godz. 12 w poł. we wsi 


a | Tychow, gm. Czarnocin: u krów, 


4 konie, 70 ceninarów owsa i 
Ł ps; 
3) o godz. 2 po poł w Kali- 


skiej Woli, gm. Czarnocin: 2 ko- 
nie, 5 krów, 58 ceninarów owsa 

4) © godz. 4 po nol we ws 
Remszewice, gm. Czarnocin: 3 
krowy, l koń, 12 canin. owsa, 
l świnie z górą 2 cin; 

5) o godz. 5 po DOŁ, we wsi 
Czarnocin: 4 krowy, 2 byki, 4 
konie, 16 cin. owsa i t p. 
4173—1 Dawid, 

Komisarz podatkowy 
przy G.-N. Prezydyum Policyt.. 
RZ EEEE OZ O ESAE E OOOO. = 
z kaucyą t szycietw 


ipn! 
| MODĄ potrzebna do. skiepy 


na wieś, (Qierty pod „Sklepo- 
wat- i „aw 


Fana botel E ; BJ LE 4 
Me 1.26 me s ; ać a 
Wystzrczy | = 66 s 
ga kika w y Restauracyi s A= AW roy“ 


_PONIĘDZIAŁEK i WTOREK. 
 4200~2 aa: Koncert: r. Taube. 


na podstawach naukowych > Re = | | A 
| hit UR 


rożpoczyna 1 Marca Semestr - Włiosenny.. Zapisy a kandyda- 
tów na sem. 1, 2, Bi á przyjmuje kancelatya coś siennię. - Do klasy 
przygotowawczej zapisy kandydatów z WC początkowem. 
Cały kurs trwa 8 lata, dla kandydatów i kandydatek z wykśztałce- 
niem średniem cały kurs rózłożono na 11/, roku.. Czynne są od- | - 
działy: budowlany, mechaniczny i elektrotechniczny. Bliższych in-| 0 
formacyi udziela kancelarya codziennie między 8—1. 4198—5 Pas 


Najlepszy środek, wamac» |i 
 miający włosy 1 utrzymu- 
jący je w sdrowym stania. 
'2679—9 


| Taone miekó pereg 
| zawierające 42% cukru, poleca hurtowo. i a, 
. TEODOR WAGNER, 


m Łódź, Piotrkowska Nr. 213. w 
| Toa SDE od pe 12 i GRE al 


dala Honeertoma. Sobota, 3 Marea a g. 8 u. 
„jedyny koncert 


na KLAWICYMBALE i FORTEPIANIE 

W programie: J. S. Bach, W. A. porat J. 

Kuhnau, J. ayan J. Ph Rameau, B „ Pasqui- 
, D. Scarlatti. 

Bilety od 50 kop, do Rb. 3.10 kop. u Alfre- 

da Straucha ul. Dzielna 16 4162--2 


| TREPY i i STORE A fabryczny iat tm 


"KLOSE i GEC «=| 
|Łówż, 'Nowo-Cegielniana Nr.19. 
si] Biuro egl. EZ , Piótrk. 32 E 


Dachówisi: 


z cegły kamiennej różnego rodzaju, barwy RE 
| i glazury, jak również - 


"TEKTURĘ smołoweow : 
„pisa K. Kawecki i B82 
|. Łódź, Przejazd 42/44. 


i rezentant s zkiego edelen dachówek Reinsch i i Feuers : 
Rep >> steli, Wrocław. 6.. > 


Stenografia niem. 

i pisanie na maszynie po 
Zatwiardzone kursy buchalteryjne 4092 —2 

la Lubińskiero, Łódź, Piotrkowska LJ 


Kuryer’, H, Mustów, H otriiowska. ŚW. 


opory OCH 
` ROH 


a Miłość,  dizittość, s, konspiracya, e 

= Bal, kulisy, restauracya, ' 
* Śledztwo, areszt i zesłanie, 
Wszystko widać na ekranie. ` 

` : Gra artystów, jest nie lada, 
Fon onerat zda się gada: 


Düm EKSPEDYCYJRY 


Przedstawicielstwo Akc. Tow. trans- 
portowania towarów No 


Łódź, Piotrkowska 53 


niniejszem zawiadamia swoją sz. klientelę, że ótwo” 
rzyła w Warszawie przy ul. Nalewki 25 własną 
filię. Wszelkiego rodzaju ładunki przyjmuje się do 
wszystkich miejscowości Królestwa, Litwy i Kurłandyi, 
Glenie. Asekuracya. Inkasso. Przyjnowanie na skład, 


T TM mej 
"Magazyn obuwia - a 
poleca duży wybór trwałego obu- 
wia: wszelkiego rodzaju, jako też 
asortowanego po. Asa BE | 


. uo2p o“ "A EJ8OS s miope mmfudtyg 
CO r A mma NIERSUEZPOŁ. TEM 


NI gwarantowana 
| jako czysta 


ZATWIERDZONE PRZEZ WŁADZE NAUKOWE jk LS 


1A. POZNANIA 


Biuro Ogłoszeń „Kuryer“ H. Kustow, piomkowska 60. 


Łódź, Cegielniana 36 iT Łódź, teg elniana 43. | 
podaje do wiadomości „od 3—65 zamknięte. 


iż z dniem 22 b. st n Sprzedaż z z fabr, skt. 40%, tai n le. zw. STARA CENA. Towar wel- 
noległe klasy w „m. zostaną otwarte rów- ny z jedw. i bat na bluzki od. rb. 1.50 do 8. Szewiotu, Boston, 


Niemiecki (grupy niżs Melanże, czar. z biał, w kratki. Monślin--dlen, Alpaga i t d. na 
Językowe Poiski CA początkowa, ste dnia Í dydsza) damsk. i męsk. kostyumiy oraz paltą od rb. 8 — rb. 20. _Materyały 


Fraueuski (grupa p. prof, Marci'ego) | - balowe, żałobne, na fartuchy i chustki, towar bawełn. wad czo UB zach AA VOAR KA AR KAB 
Angisiski ( 'Andr'ego) |G n 48 w dwół 4 dom. od Piotrkowskiej. Masta AI  DaRTh aswees =" c Goldring 
O a Gest Bdbiny 1 Hebrajs skiaga) , ogioinia 3 a Por EA, me spa Marka d-ra Fahlberga. Pioda, Zawadzka 360 s. 


Nacyonalne siły pedagogiczne 


Prz yjmują się również zapisy na kursy, é= | 
fiancdiowe wentualnie na pojedv ACAR OW 
40: Buchalierya, arytm. kandlowa, korespondencya handlowa, 
prawo handiawe, Słanagrafia (polska i niemiecka), pisanie na 
maszynach i inne przedm. podług programu Akademii handlow. 

F.. Dla bezrobotnych pracowników handlowych: będą 
wkrótce utworzone w godzinach przedvołudniowych i popołudniow. wa 


Kursy gratisowe 


języków I nauk hanslowych, Szczegóły i zapisy w kancelaryi. 


Zapısy codziennie przyjmuje 
przed połudn. i od 5—9 55 bob je Kkancelarya kursów od 10-—] 


|. Fiuro ogłoszeń Kuryer", H, Kustow, | Piotrkowska 68, 


Onłoszenia | dronn: Dom Abod zie | 


poszukuje zdolnych akwizy- 


p | i chłopiec da kanro. ii z 4-ch pokai. sadów, 
BIZ i nia podłóg. Łódź, 0 i: oraz maszynę. Łódź, Piotr- 
zawadzka 28, MC: Wolt- kowska 189-9. 4203—3 k ięgarka i maslarka® w Go» 
AA = > o Sło (nit a lampa a a zinie” w Łodzi. > 4158—3 
ma LINKĄ dó sprzedania tanio. | pg 

Wiadomość: Łódź, Rózwadowską 


pm | lipno. EE IN p., front, stróż wskaże, 


int tk z 3000 zadań Chan- ui szklane i sztenderki do 
mi p kowskiego sprzeda- | dwóch wystaw sklepowych 
ia keiggarnie, autor "OGG 2 Meg pig. Bietko a s 
„ Warszawa. | ie — wski 
! aska Pada, Piotrkowska 41 4120—3. 
35—50 włók poszu- "okaz ia 
yjnie oR uży- 
hi rien, Koj, róże, BYE: pa ? asrokają wany (perski) dywan 
inwentarza. Oferty proszę skła-. Qferty: proszą. złożyć do admi-|- 
dać w administracyi „Godziny. nistracyi niniejszego isma pod | | 
Polski* w Warszawie, Brywale. | rt rj 
ska 13 dla „N. N: 805%, 


“Zagubiona dokumantyż 


Bawół Na 45117 Oddziału : 
Łódzkiego. Warszawskiet 
go. Akcyjnega Owarzystwa 
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